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Podziękowanie Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta
za życzenia z  okazji 60-tej rocznicy urodzin

Wszystkim zakładom pracy, jak również zrzeszeniom, organizacjom, insty
tucjom, uczelniom, szkołom —  wszystkim obywatelom i towarzyszom, któ
rzy nadesłali mi swoje życzenia z okazji mego 6o-lecia —  składam tą drogą naj
serdeczniejsze podziękowanie. ,*>•

d  B O L E S Ł A W  B I E R U T

Przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR
um ożliwiają narodowi polskiemu budowanie socjalizm u

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza z  okazji VII rocznicy 
zawarcia Polsko-Radzieckiego Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej

i Współpracy Powojennej
WARSZAWA (PAP). Z  okazji 7-mej rocznicy Polsko - Radzieckie

go Układu z dn. 21 kwietnia 1945 r. — Premier Józef Cyrankiewicz wy
głosił przez radio przemówienie, które podajemy z niewielkimi skróta
mi.
Są daty w dziejach narodu, które 

historia zapisuje na swoich kartach, 
by trwały w pamięci potomnych. 
Po takich wielkich dat w dziejach 
naszego narodu należy dzień 21 
kwietnia 1945 roku. Tego dnia, lat 
temu siedem, podpisany został w 
Moskwie Polsko-Radziecki układ o 
Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy,

Doniosły akt, jeden z tych aktów, 
które zwiastują początek nowej 
epoki w życiu narodu 1 wyznaczają 
bieg historii narodu na przyszłość.

Podpisy złożone owego dnia na 
Akcie Układu o Przyjaźni i Wza
jemnej Pomocy między Polską a 
Związkiem Radzieckim, były udo
kumentowaniem przełomu, który 
zrodził się w najbardziej tragicz
nych dla narodu polskiego latach 
drugiej wojny światowej.

Wtedy to, gdy kraj nasz znajdo
wał się w niewoli hitlerowskiej o- 
kupacii, gdy Oświęcim, Majdanek, 
Treblinka 1 setki innych obozów by

ly miejscem tortur i zagłady milio
nów naszych rodaków, gdy ulice 
Warszawy i wszystkich innych miast 
spływały krwią rozstrzeliwanych, 
wtedy to właśnie z Moskwy rozle
gły się słowa o Polsce niepodległej, 
silnej i demokratycznej, której 
wskrzeszenie jest jednym z celów 
narodowo - wyzwoleńczej wojny, 
prowadzonej przez Związek Ra
dziecki.

Wtedy to właśnie na ziemi boha
terskich narodów radzieckich, wal
czących o wolność wszystkich lu
dów, powstał drugi zawiązek nowej 
odrodzonej polskiej siły zbrojnej — 
Dywizja Kościuszkowska, a z niej 
Pierwsza Armia — obok Armii Lu
dowej walczącej w kraju. I stamtąd 
— z radzieckiej ziemi — ruszyła po
tężna zwycięska ofensywa, która 
wbrew obłudnemu odwlekaniu u- 
tworzenia drugiego frontu przez 
aliantów zachodnich — zadać mia
ła cios śmiertelny hitlerowskiemu

Wymiana depesz w Yil rocznicą
układu polsko-radzieckiego

Do Towarzysza N. M. SZWERNIKA,
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej Związku
Socjalistyc7.nycli Republik Radzieckich

Moskwa — Kreml
Z okazji siódmej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Po

mocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej między Rzeeząpospolitą 
Polską a Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, proszę 
przyjąć. Towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia narodu polskiego i moje .własne, dla narodów Związku Ra
dzieckiego, dla Prezydium Rady Najwyższej i dla Was osobiście.

W dniu dzisieszej rocznicy naród polski śle narodom radzieckim 
wyrazy braterskiej miłości i wdzięczności za przyjaźń i nieustanną 
bezinteresowną a ofiarną pomoc, która pozwala mu dziś budować 
zręby ustroju socjalistycznego, umacniać niewzruszone fundamenty 
swej niepodległości i bezpieczeństwa, pogłębiać zwartość obozu po
koju przeciw wichrzeniem podżegaczy wojennych.

Przyjaźń, pomoc i przykład Związku Radzieckieg'o, przewaulni- 
cząccgo światowemu obozowi pokoju i demokracji, jest dla narodu 
polskiego źródłem zapału i energii w jego pracy i walce o rozwój 
Polski Ludowej oraz o utrwalenie pokoju między narodami.

BOLESŁAW BIERUT • » »
Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza B. BIERUTA

Warszawa
Z okazji siódmej rocznicy podpisania Radziecko - Polskiego 

Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej 
proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie przyjacielskie)! 
życzeń od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR oraz ode mnie oso
biście. wraz z życzeniami dalszych sukcesów dla narodu polskiego.

M. SZWERNIK
•  •  *

Do Generalissimusa J. W. STALINA
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

Moskwa — Kreml
W  dniu siódmej rocznicy podpisania Polsko-Radzieckiego Układu 

» Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej, proszę 
>rzyjąć, Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze pozdrowienia i ży
czenia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i moje własne, dla narodów 
Swiązku Socjalistycznych Republik Radzieckich, dla Rządu Radziec
kiego i dla Was osobiście.

Z frontu pracy i walki o pokój i przedterminowe wykonanie 
B-letniego planu budowy fundamentów socjalizmu, naród polski śle 
Wam, Towarzyszu Premierze, swemu wielkiemu przyjacielowi i cho
rążemu światowej walki o pokój, wyrazy głębokiej miłości oraz za
pewnienie, iż nieustannie umacniać będzie i pogłębiać braterską 
przyjaźń z narodem radzieckim, będącą fundamentem niepodległości 
I bezpieczeństwa naszej ojczyzny, rękojmią jej rozkwitu I ważnym
czynnikiem wzmacniającym obóz pokoju.

JÓZEK CYRANKIEWICZ
*  *  *

Do Prezesa Rady Ministrów 
R zcczypospolitej fEWICZA
Towarzysza J. * 1 Warszawa

d . i-nospolitej Polskiej 1 Was osobiście, Towa- 
Proszę Rząd Rzecz, i n|V(j, pozdrowień i serdecznych życzeń

szu Premierze, o piz>J „jfldmej rocznicy podpisania Radziecko-
szych sukcesów z okaz,u - pomocy Wzajemnej i Współpracy 
Iskiego Układu o Przyjaźni,
wojennej. J. STALIN

panowaniu i przywrócić narody Eu
ropy do wolności i niepodległości.

Naród nasz, który w roku 1918, 
odzyskując dzięki Rewolucji Paź
dziernikowej niepodległość, pozwo
lił sobie narzucić obszarniczo-kapi- 
talistyczne jarzmo, którego klasy 
rządzące robiły wszystko, aby od
izolować go od pierwszego na świę
cie państwa socjalistycznego, po
wstałego na gruzach caratu — na
ród nasz, którego klasy posiadające 
wysługiwały się mocarstwom impe
rialistycznym, śmiertelnym wrogom 
Związku Radzieckiego, naród nasz 
doprowadzony został tą wrogą wo
bec Związku Radzieckiego polityką 
do katastrofy wrześniowej i w ko
szmarną noc hitlerowskiej okupa
cji zdradzony przez swoje klasy rzą
dzące, pozostawiony sobie samemu 
przez tak zwanych sojuszników za
chodnich — był znowu samotny, 
jak przez cały okres zaborów.

Wtedy to właśnie Związek Ra
dziecki podał nam bratnią dłoń 
przyjaźni i sojuszu. Polska przesta
ła być bezwolnym obiektem pod
stępnej gry imperialistów szukają
cych łatwego łupu, naród radziecki, 
który pierwszy sam sobie wywalczył 
wolność, obalając cara i kapitalizm, 
naród radziecki, który pierwszy 
wzniósł nh swych ziemiach ustrój 
wolności człowieka i sprawiedliwo
ści społecznej — przyniósł nam z 
kolei wolność 5 całą swą potęgą 
osłonił naszą młodą niepodległość 
przed wszelkimi zamachami.

Naród polski mógł w spokoju za
brać się do odbudowy kraju i mógł 
podjąć dzieło budowania nowego 
ustroju.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Z okazji 60 rocznicy urodzin Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta,
odbyła się w sali Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie uro
czysta akademia. Na zdjęciu — Prezydium akademii.

Depesza do Generalissimusa Stalina
w y s to s o w a n a  p r z e z  u c ze s tn ik ó w  u ro c zy s ts i a kad e m ii 

ku czci 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP
I)o Towarzysza JOZEFA STALINA

Moskwa — Kreml
Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecla urodzin Prezy

denta Bolesława Bieruta z głębokim wzruszeniem 1 wdzięcznością przy
jęliśmy serdeczne życzenia przesłane przez Was naszemu Prezydentowi 
1 Przewodniczącemu naszej Partii, a w Jego osobie — całemu narodowi 
polskiemu.

Naród polski pod kierownictwem klasy robotniczej mógł odzy. 
skać niepodległość i zbudować państwo demokracji ludowej dlatego, że 
najlepsi synowie naszego narodu od dziesięcioleci widzieli przyszłość Pol. 
ski w nierozerwalnej współpracy z rewolucją rosyjską, kierowaną przez 
Lenina i Stalina; dlatego, że kraj zwycięskiej rewolucji socjalistycznej 
i narody Wielkiego Związku Radzieckiego podały w latach najcięższej 
niedoli bratnią dłoń narodowi polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu StRlinle, było 1 Jest sztandarem walki 
polskiej klasy robotniczej 1 narodu polskiego o lepszą przyszłość. Wasze 
imię, Wasza nauka 1 przykład przyświecały najofiarniejszym bojo'vnl- 
kom naszego narodu, wśród których pierwsze miejsce zajmuje Bolesław 
Bierut — wielki budowniczy I kierownik nowej, zjednoczonej, niepodle
głej, ludowej Polski.

Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, chorążego pokoju 1 przyja
ciela narodu polskiego, będą dla nas nowym bodźcem do wzmożenia pra
cy na rzecz pogłębienia i umocnienia przyjaźni narodu polskiego i na
rodów Związku Radzieckiego. Pod kierownictwem Towarzysza Bieruta, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina, poświęcimy wszystkie nasze stły bu
downictwu Polski Socjalistycznej i sprawte pokoju między narodami.

Fundament naszej niepodległości i rozwoju
Siedem lat temu, 21 kwietnia 1945 roku, podpisany 

został Układ o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współ
pracy między ZSRR i Polską Demokratyczną. Układ 
ten otwierał w historii Polski nową erę wolności i so
cjalizmu. Przyjaźń z ZSRR w erze tej jest granitowym 
fundamentem naszej suwerenności, pomoc ZSRR 
umożliwia odrobienie wiekowego zacofania, przykład 
ZSRR jest drogowskazem w marszu ku socjalizmowi. 
„Znaczenie tego układu — mówił towarzysz Stalin w 
przemówieniu wygłoszonym z okazji podpisania ukła
du _polega przede wszystkim ria tym, że jest on wy
razem zasadniczego zwrotu w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim a Polską w kierunku sojuszu 
i przyjaźni..." Akt z 21 kwietnia był uwieńczeniem zwy
cięstwa klasy robotniczej, która dzięki pomocy Związ
ku Radzięckiego i czołowej partii międzynarodowego 
proletariatu — WKP(b) mogła poprowadzić naród dro
gą wskazaną przez wielkich nauczycieli ludzkości, 
Lenina i Stalina.

Dzięki wejściu na tę drogę kraj nasz jest dziś ol
brzymim warsztatem, w którym naród polski, wyku
wa lepsze jutro, buduje socjalizm. Właśnie dziś, w 7 
lat po podpisaniu układu, ze szczególną wyrazistością 
uprzytomniamy sobie, że wszystko, co osiągnęliśmy 
dotychczas, zawdzięczamy przede wszystkim Związ
kowi Radzieckiemu, doświadczeniom i pomocy ideolo
gicznej ze strony WKPfb), która uczyła nas twórczego 
stosowania zasad Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
w codziennej praktyce budowy socjalizmu.

„Związek Radziecki ~  powiedział przewodniczący 
Komitetu Centralnego PZPR, Bolesław Bierut — 
umożliwił powstanie demokracji ludowej, bo zadecy
dował o kiesce faszyzmu w F.uropie. Związek Radziec
ki umożliwił powstanie dewo/cracji ludowej, bo bez
pośrednia obecność Armii Radzieckiej obezwładniła 
naszego wroga klasowego".

Dzięki oparciu się na doświadczeniach WKPfb), na 
naukach Lenina i Stalina, uniknęliśmy błędów, za 
które przyszłoby nam zapłacić utratą niezawisłości 
narodowej. Z doświadczeń WKP(b) partia nasza uczy 
się bezkompromisowej walki z wewnętrznym wro
giem klasowym i agenturami' imperializmu, uczy się, 
jak utrwalać głęboki związek z masami pracującymi, 
uczy się szkolić i w ysu w a ć  śmiało nowe kadry robot
niczo - chłopskie we wszystkich dziedzinach naszego 
życia.

Krajowi socjalizmu i osobiście towarzyszów Stali

nowi zawdzięczamy powrót nad Odrę, Nysę 1 Bałtyk. 
Związek Radziecki obronił na konferencji poczdam
skiej prawo narodu polskiego do Ziem Odzyskanych 
i do granicy na Odrze i Nysie przeciwko wszelkim 
matactwom anglo - amerykańskiego imperializmu.

Historia uczy, że agresywna polityka amerykańskie
go imperializmu zagraża naszym narodowym intere
som. Popierając interesy monopolistów niemieckich, 
imperialiści amerykańscy pozbawili nas po I wojnie 
światowej znacznych połaci Górnego Śląska, pozbawi
li nas Gdańska i ograniczyli nasz dostęp do morza 
Bałtyckiego, oni to pomogli odbudować monopoli- 
siom niemieckim maszynę wojenną i rezultatem tej 
zbrodniczej polityki było dojście do władzy Hitlera, 
a później agresja hitlerowska przeciw narodom Euro
py. Naród polski zapłacił za politykę burżuazji pol
skiej, wysługującej się imperialistom francuskim, an
gielskim, amerykańskim i niemieckim, milionami 
ofiar II wojny światowej.

Także i dziś imperializm amerykański, główny 
wróg narodu naszego, knuje potworny spisek przeciw 
pokojowi świata. W Trizonii przygotowuje się wskrze
szenie hitlerowskiego Wehrmachtu i uzbrojenie go, 
jako głównej siły uderzeniowej . przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, Polsce Ludowei i innym krajom de
mokratycznym. Amerykańscy imperialiści inspirują w 
Niemczech Zachodnich nagonkę antypolską przeciw 
naszym granicom na Odrze i Nysie.

Stalinowskiej polityce pokoju i poszanowania praw 
narodu zawdzięczamy powstanie miłującej pokój Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej, której rząd i lud 
uznał granicę na Odrze i. Nysie za polsko - niemiec
ką wieczystą granicę przyjaźni 1 pokoju.

Pomoc Związku Radzieckiego wzbogaca nasz kraj
0 nowe wielkie obiekty przemysłowe. Pomoc ta 
stworzyła warunki dla nieznanego w dziejach naszego 
narodu rozwoju gospodarczego. Maszyny radzieckie, 
przykład socjalistycznego budownictwa Kraju Rad, 
wiedza radzieckich ekspertów i fachowców pomagają 
nam budować predzej i lepiej.

Naród polski wie, że sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim jest fundamentem naszej niepodległości
1 fundamentem naszej socjalistycznej przyszłości. So
jusz ten i przyjaźń wzmacniamy i zacieśniamy, wkła
dając wszystkie swe wysiłki w pracę nad budową 
Polski socjalistycznej, w pracę nad wzmożeniem po
tęgi wielkiego obozu pokoju, któremu przewodzi ge
nialny wódz t nauczyciel Józef Stalin.1 (mp)
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Depesze do Przew odniczącego KG PZPR
Prezydenta F.P Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza B. BIERUTA
Z okazji Waszego sześćdziesięciolecia proszę Was, Towarzyszu 

Prezydencie, przyjąć moje serdeczne powinszowania, życzę Wam dobrego 
zdrowia i dalszych sukcesów w Waszej działalności dla dobra narodu 
polskiego i niewzruszonej przyjaźni między narodami naszych krajów,

N. SZWEKNIK
• * *

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza B. BIERUTA
Z okazji 60-lecia Waszych urodzin proszę przyjąć serdeczne gra

tulacje narodu chińskiego, Rządu Chińskiej Republiki Ludowej i moje 
własne.

Pod Waszym kierownictwem naród polski wśród ruin i zniszczeń, 
spowodowanych przez hitlerowskich grabieżców, zbudował państwo, 
które z każdym dniem staje się bardziej kwitnące, wolne i szczęśliwe. 
Sukcesy osiągnięte przez naród polski w budowie społeczeństwa socja
listycznego dobitnie świadczą o haniebnej klęsce agresorów, a łąki a
0 wielkiej niezwyciężonej sile obozu pokoju i demokracji.

Życzę Wam jeszcze większych osiągnięć na polu budownictwa so
cjalistycznego oraz w walce o pokój na całym świecie, jak również życzę 
Wam zdrowia i długich lat życia.

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
duńskiej Republiki Ludowej 

ti?  MAO TSE-TUNG
* * *

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA

W  związku z 60-leciem Waszych urodzin ślę Wam, Drogi Towa
rzyszu, me najgorętsze gratulacje i życzenia. W imieniu rządu, narodu
1 moim własnym pozwólcie mi wyrazić Wam i za Waszym pośredni
ctwem zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu, głęboką wdzięczność za 
jego poparcie i sympatię dla narodu koreańskiego, broniącego honoru, 
wolności i niepodległości swojej Ojczyzny.

życzę Wam, Drogi Towarzyszu, dobrego zdrowia i długich lat 
życia dla dobra i szczęścia narodu polskiego.

Prezes Rady Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

KIM IR  SEN

Cegielnia w Zielonce rozpoczęła produkcję

W  wyniku pełnej realizacji zo-

Dar plastyków
dla Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). Grupa pla
styków ofiarowała Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi w związku 
z 60 rocznicą jego urodzin — tekę
rysunków:

Rysunki ofiarowali: E. Arct, S. 
Brandt, R. Brzeski, E. Burkę, H. 
Centkiewicz - Michalska, H. Chro- 
stowska, J. Cybis, E. Czerwiński, 
J. Czerwiński, S. Damski, E. Eibisch, 
J. Fangor, K. Ferster, T. Gleb, W. 
Gościński, H. Grunwald, M. Hewel- 
ka, M. Hiszpańska, L. Janecka, M. 
Jurgielewicz, G. Klimaszewska, E. 
Kokoszko, J. Korolkiewicz, M. Ko
ścielniak, W. Kowalski, K. Kozłow
ska, J. Królikowska, T. Kulisiewicz,
J. Lenica, B. Łada, S. Łuckiewicz, 
M. Manteuffel, Z. Matuszczyk-Cy- 
gańska, L. Michalski, H. Pachniew- 
ska, J.. Pakulski, E. Piotrowicz, M. 
Podoska-Koch, Z. Pruszkowska, A. 
Rafałowski, E. Różańska, O. Sie- 
maszkowa, J. Simon-Pietkiewiczowa, 
F. Skalińska, A. Sołtan, K. Sopoć
ko, J. M. Szancer, A. Szulc, K. 
Szwaikowski, J. Swidziński, J. Tom,
K. Tomorowicz, A. Uniechowski, W. 
Waśkowski, A. Winnicki, J. Witz, S. 
Zalewski, S. Zawadzki, R, Zerych, 
M. Żeromska.

Otwarcie wystawy z  okazji 10 rocznicy powstania PPR

W dniu 18 kwietnia br. otwarta została w Warszawie wystawa 
z okazji 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej.

Na zdjęciu: grupa przedstawicieli Partii i Rządu R. P. z pre
mierem Józefem Cyrankiewiczem na czele zwiedza wystawę.

(CAF — fot. St. Wdowiński)

Wieika manifestacja polsko-niemiecka w Słubicach
na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP

i  m i e s i ą c a  Przyjaźni Niemiecko-Polskiej
ZIELONA GÓRA (PAP). W miejscowościach woj. zielonogórskiego-— 

Słubicach, Gubinie, Kostrzyniu i innych miasUch po obu stronach gra
nicy pokoju na Odrze i Nysie, społeczeństwo polskie i niemieckie współ 
nie święciło dzień 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
i manifestowało na cześć przyjaźni obu bratnich narodów.

Specjalnie uroczysty charakter . 
miały manifestacje w Słubicach. 
Miasta nadgraniczne — Słubice i 
Frankfurt nad Odrą przybrały od
świętny wygląd. Na tle barw naro
dowych polskich i niemieckich wi
dniały olbrzymie portrety Prezy
denta Bieruta i Wilhelma Piecka 
oraz liczne transparenty.

W imieniu społeczeństwa niemiec
kiego serdeczne życzenia dla n'aro- 
du polskiego, obchodzącego 60 rocz
nicę urodzin Prezydenta Bieruta, 
złożył minister przemysłu ciężkiego 
Selbmann, który powiedział m. in.: 

„Cały naród niemiecki święci 
wraz z Wami, Drodzy Towarzy-

Mianowanie prezesa 
C e n tr a ln e g o  U r z ę d u  G e o lo g ii

WARSZAWA, (P A P ). — Prezes 
Rady Ministrów mianował prof. A-
kademii Górniczo - Hutniczej ob. 
Andrzeja Bolewskiego prezesem 
Centralnego Urzędu Geologii.

. sze, 60 rocznicę urodzin Prezyden
ta Bieruta, pod którego kierow
nictwem naród polski kroczy ku 
socjalizmowi. Do życzeń narodu 
polskiego dołączamy nasze życze
nia dobrego zdrowia dla wielkie
go Przyjaciela narodu niemieckie
go — Prezydenta Bieruta, nie
złomnego bojownika o pokój i 
wieczną przyjaźń naszych brat
nich narodów".
Okrzyk mówcy: „Niech żyje Pre

zydent Bolesław Bierut" — został 
entuzjastycznie podchwycony przez 
tysięczne tłumy.

Przy świetle zniczy, które płonęły 
po obu brzegach Odry do późnych 
godzin wieczornych, trwały pokazy 
artystyczne, zabawy ludowe, krzy
żowały się okrzyki na cześć Prezy
denta Bolesława Bieruta i Wilhelma 
Piecka, na cześć przyjaźni polsko- 
niemieckiej.

*  *  *

BERLIN, (PAP). —  Momen
tem kulminacyjnym Miesiąca 
Przyjaźni Niemiecko - Polskiej

była uroczysta akademia w  
Berlinie dnia 18 bm. urządzoną 
z okazji 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta. Na 
akademii tej wygłosił przemó
wienie premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl.

* Rada Ministrów Niemieckiej Repu- j, 
bllki Demokratycznej na posiedzeniu, ktś 
re odbyło się 17 kwietnia br., uchwalił* I  
jednomyślnie deklarację, w której oświad 
cza z całym naciskiem, że przeprowadzę 9  
nie wolnych wyborów opólnoniemieckich %  
uważa za możliwe i nieodzowne. W  tym 
celu dojść powinno przede wszystkim do j 
porozumienia między Niemcami w spra- jj 
wie ogólnoniemicckiej ordynacji wyborczej ; 
i do usunięcia wszelkich przeszkód, ha- J 
mujących osiągnięcie takiego porozumie
nia.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej wzywa wszystkich patriotów nie
mieckich, aby w obecnej nadzwyczaj 
poważnej dla narodu niemieckiego sytua 
cji, zjednoczyli się w walce o uratowani* 
narodu i o nowe życie w warunkach po
koju. wolności 1 dobsobytu.

Przemówienia Premiera Cyrankiewicza z  okazji 7 rocznicy
Polsko-Radzieckiego Układu z dnia 21 kwietnia 1345 r.

bo wiązań podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
RP. Bolesława Bieruta, w dniu 18 
kwietnia br. cegielnia w Zielonce 
— największy, a zarazem najno
wocześniejszy zakład ceramiczny 
w kraju —- rozpoczęła produkcję.

Na uroczystość przybyli: przed
stawiciele Rządu i Partii w oso. 
bach członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremiera Cheł- 
chowskiego i ministra Przemysłu 
Lekkiego — Stawińskiego.

Na zdjęciu: wicepremier Cheł- 
chowski i minister Stawiński oglą 
dają nowoczesne urządzenia ce
gielni.

(CAF—fot. Zygm. Wdowiński)

U n iw e r s y te t W ro c ła w s k i
nazwany imieniem
Bolesława Bieruta

Na Uniwersytecie Wrocławskim 
odbyła się 18 bm. uroczystość prze
mianowania tej uczelni na Uniwer
sytet im. Bolesława Bieruta. W cza
sie uroczystości przemawiał m. in. 
prof. dr Stanisław Kulczyński, 
który stwierdził, że dzięki osobiste
mu zainteresowaniu i opiece Pre
zydenta Bieruta, Wrocław stał się 
potężnym ośrodkiem naukowym.

(Dokończenie ze strony 1-ej)
Układ z dnia 21 kwietnia T945 r. 

stworzył wszelkie warunki byśmy 
mogli dokonać tego ogromnego 
dzieła.

Związkowi Radzieckiemu zawdzię
czamy odzyskanie niepodległości, 
Związkowi Radzieckiemu zawdzię
czamy nasze granice zachodnie. Dzię
ki niemu powróciły do Polski ziemie 
nad Odrą Nysą i Bałtykiem, bez 
których byt naszego Państwa byłby 
niemożliwy. Związkowi Radziec
kiemu zawdzięczamy przetrwanie 
najtrudniejszych chwil w począt
kach niepodległego bytu, kiedy ód 
pomocy radzieckiej zależała możli
wość wyżywienia kraju i możliwość 
uruchomienia najbardziej podsta
wowych gałęzi naszej gospodarki. 
Przyjaznej współpracy zc Związ
kiem Radzieckim, pomocy Związku 
Radzieckiego zawdzięczamy możli
wość realizacji Planu Trzyletniego 
i możliwość realizacji Planu fi-let- 
niego. Jakże wspaniałym symbolem 
bezinteresownej pomocy ze strony 
Związku Radzieckiego jest szlachet
ny dar ofiarowany przez Rząd Ra
dziecki Warszawie—Pałac Kultury 1 
Nauki, dar który tyle radosnego 
wzruszenia wywołał w narodzie pol
skim. Przyjaźń, przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego jest dla mi
lionów Polaków nieodpartym dowo
dem nowych, braterskich stosunków 
między naszymi krajami. Jakby mo

gło toczyć się życie w naszym kra
ju, jakby mogły rosnąć wielkie 
budowle socjalizmu, którymi roz
kwita nasza ojczyzna bez tej przy
jaźni, pomocy i współpracy? Ra
dzieckie maszyny budowlane stały 
się częścią warszawskiego krajobra
zu i oczywiście nie tylko warszaw
skiego. O ileż szybciej mogą nasi 
robotnicy i Inżynierowie rozwiązy
wać trudne problemy swojej pracy, 
kiedy zdolności, talenty, energia i 
doświadczenia naszego narodu znaj
dują oparcie w doświadczeniach 
radzieckich i dzięki temu zdoby
wają możliwość szybszej realizacji.

Gdy uczony pisarz czy artysta pol
ski tworzy dziś swe dzieła, wówczas 
jego talenty, zdolności i twórcze poszu 
kiwania wzbogacane są osiągnięcia
mi i doświadczeniami przodującej 
nauki i sztuki radzieckiej.

Każdy działacz społeczny stojący 
w ogniu walki o socjalizm w na
szym kraju wie, że znajdzie naukę 
i natchnienie w przebogatych do
świadczeniach pierwszego kraju so
cjalizmu.

Dzieło tworzenia nowego życia na 
polskiej ziemi odbywa się w trud
nych warunkach. W warunkach o- 
strej walki z wrogiem wewnętrznym, 
z rozbitkami klas wyzyskiwaczy, z 
obcą agenturą, na którą liczą i któ
rą wspierają imperialiści hitlerow
sko - amerykańscy.

Znowu jak przed laty kilkunastu

z ust następców Hitlera rozlega się 
wołanie o nasze ziemie. Zachciewa 
się im Szczecina i Wrocławia, Po
znania i Katowic, Olsztyna 1 Opola, 
Torunia i Gdańska.

Ci, którzy podżegają do wywoła
nia nowej wojny światowej i którzy 
już dziś na koreańskiej ziemi poka
zują przy pomocy bomb bakteriolo
gicznych, że potrafią być okrutniej
si i bezwzględniejsi niż Hitler, cl 
knują spiski przeciw naszym grani
com, naszemu bezpieczeństwu i nie
podległości. Imporialiści amerykań
scy sprzymierzeni z niedobitkami 
pruskiego militaryzmu i hitlerow
skiego faszyzmu głoszą otwarcie ha
sła odwetowe. Sytuacja jest jednak 
z gruntu inna niż przed wrześniem 
193!) roku, bo naród polski czuje za 
sobą potęgę wielkiego mocarstwa so
cjalistycznego, które przez usta swe 
go rządu powiada twardo i zdecydo
wanie, że sprawa granic Polski jest 
ostatecznie i definitywnie przesądzo
na i nie podlega żadnej dyskusji.

Naród polski czuje u swego boku 
bratnie narody demokracji indowej, 
demokratyczne Niemcy, Ludowe Chi. 
ny. Bo naród polski wie, że dzięki 
Związkowi Radzieckiemu nie jest już 
osamotniony.

Taka jest rzeczywistość politycz
na, w której tworzymy naszą przy
szłość. Rzeczywistość ta wyrasta 
bezpośrednio z ducha i litery wiel
kiego Układu o Przyjaźni i Wzajem 
nej Pomocy zawartego lat temu sied

dem między wolnym narodem poi- ; 
skim a narodami Związku Radziee- j 
kiego, które przyniosły nam wol- ; 
ność. Gdy pod układem złożone zo
stały podpisy przedstawicieli obu 
narodów — Józef Stalin, którego ,j 
geniusz sprawił, że wolność zwycię- I  
żyła — mówił: „układ ten stanowi ł  
rękojmię niepodległości nowej, de
mokratycznej Polski, rękojmię jej 
potęgi, jej rozkwitu".

Wiemy, że tak właśnie było w cią- / 
gu ubiegłych lat siedmiu, tak jest , 
dziś i tak będzie jutro.

Bo układ z dnia 21 kwiotnta 1945 i 
roku był od pierwszej chwili ukła- jj 
dcm dokonywującycli się faktów, rea < 
lizowanych każdego dnia, każdej go ‘ 
dżiny, faktów, które składały się i 
składają na pomyślność naszego na- ‘ 
rodu. i  naród polski urzeczywistniał, 9 
urzeczywistnia i urzeczywistniać bę- » 
dzie ten układ z tą samą wiernoś- | 
cią, szczerością i oddaniem co naród 
radziecki.

W dniu 21 kwietnia, w siódmą roes 
nicę wielkiego układu naród Polski j 
budujący pod wodzą swojego Prezy
denta Bolesława Bieruta socjalizm, j 
śle braterskie pozdrowienia wielkie- i 
mu narodowi radzieckiemu i składa 
najserdeczniejsze wyrazy wdzięcz- ' 1 
naści i oddania temu, który swą 
wielką przyjaźnią dla narodu poi" 
skiego. swą serdeczną troską i mą
drą myślą, wskazuje nam drogę k® 
wielkiej i pięknej przyszłości —” 
Józefom Stalinowi.

I
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Uroczysta akademia w Warszawie w 60 rocznicę urodzin
Przewodniczqcego KC PZPR Prezydenta RP Bolesława Bieruta
Jak już donosiliśmy, 18 bm., w 60 rocznicę urodzin Przewodniczą

cego KC PZPR, Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta odbyła się w Te
atrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia, zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Gdy witany dźwiękami hymnu narodowego Prezydent RP. Bole
sław Bierut zajął miejsce za stołem prezydialnym, na sali wybuchła 
długo niemilknąca burza entuzjastycznych oklasków.

Akademii przewodniczył Marszałek Sejmu Władysław Kowalski, 
który zagajając uroczystość powiedział m. in.:

„Naród polski czci i miłuje swe
go Prezydenta, za Jego życie nie
strudzonego bojownika, walczące
go w najcięższych warunkach w 
ciągu długich dziesięcioleci w sze
regach rewolucyjnego ruchu ro
botniczego — przeciw’ wyzyskiwa
czom, przeciw faszyzmowi, prze
ciw obcym zaborcom, o wyzwo
lenie ludu pracującego, o Polskę 
Ludową.

Naród polski czci i miłuje swe
go Prezydenta za Jego bohater
ską walkę o wyzwolenie spod 
jarzma hitlerowskiego faszyzmu— 
za walkę, którą w szeregach re
wolucyjnej awangardy prowadził 
po jedynie słusznej drodze — bra
terstwa i sojuszu z Wielkim Zw. 
Radzieckim — zespalając wokół 
siebie najlepszych patriotów i 
demokratów w imię wskrzeszenia 
Ojczyzny do niepodległego bytu 
i ustanowienia w niej demokra
cji ludowej.

Naród polski czci i miłuje swe
go Prezydenta za Jego niezmor
dowaną pracę dla odbudowy na
szego kraju i naszej Warszawy, 
dla zespolenia wszystkich ziem 
polskich, dla ugruntowania wła
dzy ludu pracującego, dla wpro
wadzenia Polski na tory nieu
stannego gospodarczego i kultu
ralnego rozwoju i postępu.

Naród polski widzi w Bolesła- 
sde Bierucie swego wodza i nau
czyciela, który w imię najwyż
szych interesów ludu i na czele 
ludu — urzeczywistnia dziś idea
ły i marzenia pokoleń najlepszych 
patriotów polskich, najbardziej 
światłych i postępowych umy
słów naszego narodu".
Gdy następnie Prezes Rady Mini

strów Józef Cyrankiewicz odczyta! 
depeszę od Generalissimusa Jozefa 
Stalina na sali zerwały się gorące 
owacyjne oklaski. Wszyscy stojąc 
słuchali słów depeszy. Każde zdanie 
życzeń przekazanych Prezydentowi 
Bierutowi przez wodza mas pracu
jących całego świata wywoływało 
gorące oklaski. Po odczytaniu tele
gramu zerwały się jednocześnie w 
różnych miejscach sali okrzyki na 
eześć Józefa Stalina i Prezydenta 
Bieruta. Zebrani skandowali 
„Sta-lin“, „Bie-rut“.

Obszerny referat o życiu i walce 
Prezydenta Bolesława Bieruta wy
głosił następnie sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab.

(Wyjątek z referatu podajemy
obok). .... ,

Następnie do Prezydium zbhzyła 
lię delegacja robotników: górników, 
hutników, metalowców, budowla
nych, włókniarzy, pracowników stocz 
nl i portów, marynarzy , pracowni
ków transportu i kolei. W imieniu 
delegacji, głosem pełnym głębokiego 
wzruszenia, przemówił przodownik 
pracy z Państwowej Fabryki Wago
nów we Wrocławiu — Stefan Ostrów 
*ld. Powiedział on m. in.:

„Wspólne były Twoje, Partii 1 
klasy robotniczej — walka, cier
pienia i praca. Wspólne są dziś 
nasze osiągnięcia i zwycięstwa. I  
dlatego my, robotnicy polscy, wi
dzimy w Tobie, wysuniętym przez 
nas i przez Partię na najwyższy, 
najbardziej odpowiedzialny poste
runek, uosobienie nowej Polski — 
robotniczo - chłopskiej — ludowej, 
tei o którąśmy walczyli długie la
ta o którą walczyli nasi ojcowie— 
całe pokolenia proletariatu -  wi
dzimy w Tobie naszą robotniczą 
władzę -  naszego robotniczego
P7 w “ T'chwlli,

Cl nasze najgorętsze zycze , . j

przewodnią. We wspólnej pracy 
nad rozkwitem, nad podniesieniem 
siły 1 obronności Ojczyzny będzie
my umacniać sojusz robotniczo-chłop 
ski. Będziemy czujni i nieubłagani 
wobec wrogów narodu. Będziemy 
twardzi i nieustępliwi wobec wszel 
kich trudności, jakie wypadnie 
nam pokonać na drodze do wyko
nania wielkiego Planu 6-letniego 1 
zbudowania Polski Socjalistycz
nej"!
Z kolei złożyła Prezydentowi ży

czenia delegacja chłopów: gospoda
rzy indywidualnych, członków spół
dzielni produkcyjnych, pracowników 
państwowych gospodarstw rolnych i 
ośrodków maszynowych. Część dele
gacji w barwnych, ludowych stro
jach. W imieniu delegacji przemówił 
Jan Gucia, przodujący chłop ze wsi 
Chraplewo, z woj. poznańskiego.

„Każdy z nas, chłop małorolny i 
średniorolny, członek spółdzielni 
produkcyjnej, pracownik POM i 
PGR, mężczyzna czy kobieta, mło 
dy czy stary, nie będzie żałował 
największego trudu, największego 
wysiłku, żeby wykonać wskazane 
przez Ciebie zadania. Na wsi wre 
teraz gorąca praca przy siewach. 
Nie pożałujemy trudu, żeby każdy 
hektar ziemi uprawić, wypielęgno
wać, wynawozić, oczyścić z perzu, 
obsiać doborowym czystym ziar
nem. Będziemy czuwali, żeby bo
gacz przez złość albo niedbalstwo 
nie zostawił ziemi odłogiem.

Uczynimy wszystko, co w na
szej mocy, żeby pomnożyć pogło
wie bydła i trzody chlewnej, żeby 
rozszerzać kontraktowanie upraw 
potrzebnych naszemu przemysło
wi. Zwiększymy dostawy mleka i 
mięsa dla miast. Będziemy czuwa
li, aby każdy chłop, wypełniał 
wszystkie swoje obowiązki wzglę
dem Państwa.

Nie zawiedziemy Twoich przy
kazań. Nie w słowach, ale w czy
nach dowiedziemy wierności dla 
klasy robotniczej i dla Ciebie, dro
gi Gospodarzu i Nauczycielu. Nasi 
bracia robotnicy budują wielkie 
dzieło — nowe fabryki, kopalnie, 
huty, miasta. I  my w sojuszu z 
nimi będziemy pędzili precz ze wsi 
ciemnotę i zacofanie, będziemy mu 
rem stali przy władzy ludowej".
Następnie złożyła życzenia delega

cja polskiej inteligencji, w której 
imieniu przemówił prof. Jan Dem
bowski, prezes Polskiej Akademii 
Nauk. Powiedział on m. in.:

„Pracownicy nauki i literaci, in
żynierowie i technicy, pracownicy 
sztuki, lekarze, nauczyciele i pra
cownicy oświatowi, cała inteligen
cja polska składa Ci w dniu 60 
rocznicy Twoich urodzin najser
deczniejsze życzenia długich lat ty 
cia i pracy dla dobra Ojczyzny, dla

i s i  m
W dniu 17 kwietnia 1952 r. Marszalek Sejmu Władysław Ko

walski dokonał dekoracji Prezydenta RP Bolesława Bieruta Orde
rem „Budowniczych Polski Ludowej".

Po uroczystości delegacja Wojska Polskiego wręczyła Prezyden
towi, jako dar urodzinowy, statuę symbolizująca braterstwo broni 
żołnierza radzieckiego 1 polskiego. Na zdjęciu: Prezydent R. P.
Bolesław Bierut w towarzystwie Marszałka Rokossowskiego i gen. 
Naszkowskiego ogląda dar urodzinowy, który otrzymał od Wojska 
Polskiego. (Caf — fot. Zygm. Wdowiński)

»Lud pracujący głęboko kocha i czci
towarzysza Bieruia«

Fragment przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba
Na uroczystej akademii ku czci 60 rocznicy urodzin Przeu>odniczą- 

cego KC PZPR, Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłosił przemó
wienie sekretarz KC PZPR tow, Edward Ochab. Podajemy fragment 
tego przemówienia.

eiąee robotników, którzy ^ =
Hrcem są razem z nami w 
tt> pełnią przy warsztatach
114 Twoją cześć.

^chowamy wierności 
Wm wskazaniom Partii, które] 
przewodzisz, będziemy jeszcze 
mocniej zacłeśnia.ć międzynarodo
wą solidarność proletariatu, a na
de wszystko przyjaźń i brater
stwo z bohaterską klasą robotni
czą Związku Radzieckiego, której 
osiągnięcia są ^la nas gwiazdą

Lud pracujący głęboko kocha i 
czci towarzysza Bieruta bo wie, że 
całe Jego piękne, ofiarne życie jest 
wypełnione pracą i walką o socjal
ne i narodowe wyzwolenie Polski, 
bo widzi w Nim uosobienie najlep
szych cech polskiego rewolucjonisty, 
patrioty i internacjonalisty, wierne
go kontynuatora i spadkobiercę 
wspaniałych tradycji postępowych 
naszego narodu, niezawodnego nau
czyciela, przyjaciela i wodza robot
ników i chłopów, inteligencji i mło
dzieży, wszystkich postępowych klas 
i warstw wyzwolonego narodu pol
skiego.

Każde wystąpienie towarzysza 
Bieruta odbija się szerokim echem 
w całym kraju i trafia niezawodnie 
do serc ludzi pracy, bo słowa Jego 
są zawsze pełne powagi proletariac
kiej i wysokiej stalinowskiej ideo- 
wości, pełne miłości do mas pracu
jących i niewzruszonej wiary w 
twórcze siły narodu, pełne prostoty 
i skromności osobistej, a zarazem 
głębokiej treści klasowej i dumy 
narodowej.

Towarzysz Bierut zdobył sobie 
serca milionów robotników i chło
pów, uczonych i artystów, nauczy
cieli i dzieci, kobiet i młodzieży, par 
tyjnych i bezpartyjnych patriotów 

• 7vst- Pop ich  dzięki swej stalinowskiej
nieskazitelności ideowej i niezlom- 
ności przekonań, dzięki swej nieu
giętej walce o zwycięstwo demokra
cji ludowej, o Polskę socjalistycz
ną, o pokój ł szczęście naszego na
rodu, o umocnienie braterskiej przy 
■jafni Polski ze Związkiem Radziec
kim i krajami demokracji ludowej.

o zwiększenie naszego narodowego 
wkładu w wielkie międzynarodowe 
dzieło obrony pokoju i postępu.

Głębokie umiłowanie klasy robot
niczej i narodu polskiego, umiłowa
nie wielkiej międzynarodowej spra
wy wyzwolenia człowieka i ludzko
ści, łączy się nierozerwalnie z pło
mienną nienawiścią do ucisku 1 wy 
zysku ludu pracującego, do faszyz
mu 1 kapitalizmu, do imperialistycz 
nych ludobójców i ciemiężycieli na
rodów. Stąd nieprzejednany stosu
nek towarzysza Bieruta do wszel
kich przejawów nacisku wrogiej 
ideologii burżuazyjnej i drobnomiesz 
czańskiej, d? wszelkich prób ze
pchnięcia partii i klasy robotniczej 
ze słusznej drogi socjalistycznej.

Ta postawa ideowa 1 to uczucie 
promieniują z każdego słowa, z każ
dego poczynania towarzysza Bieruta, 
zdobywają serca ludu pracującego, 
mobilizują miliony Patriotów pol
skich do wielkich dziel twórczych.

W ofiarnej, niezmordowanej pra
cy i walce wysunął się towarzysz 
Bierut na czoło partii i klasy robot
niczej, stanął w rzędzie najwięk
szych synów narodu polskiego, zdo
był serce własnego narodu i szacu
nek wśród bratnich narodow, wśród 
milionów ludzi, miłujących wolność 
1 pokój.

Wyrazem uczuć miłości i szacun
ku całego narodu jest potężna, nie 
mająca precedensu p0d względem 
zasięgu i ■wymowy politycznej kam
pania zobowiązań produkcyjnych 
dla uczczenia 60-lecia urodzin towa
rzysza Bieruta-

Według niepełnych danych we

współzawodnictwie socjalistycznym 
ku czci towarzysza Bieruta bierze 
udział 13.000 zakładów produkcyj
nych, 17 tys. szkół i instytucji, 20 
tys. gromad wiejskich, 3 miliony ro
botników i techników, S70 tys. pra
cowników administracyjnych, oświa 
towych i handlowych, setki tysięcy 
chłopów pracujących.

Wartość ponadplanowej produkcji 
do dnia* 18.IV wyniesie około 900 
milionów złotych, a osiągnięte w ra 
mach kampanii zobowiązań oszczęd 
ności 1 inne korzyści gospodarcze 
szacowane są na 300 milionów zło
tych.

Wyrazem uczuć miłości i szacun
ku całego narodu są setki tysięcy li 
stów, napływających ze wszystkich 
stron kraju z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami dla wielkiego syna 
naszego narodu, z najgorętszymi ży
czeniami długich, długich lat tycia 
i pracy dla czujnego, doświadczone 
go, mężnego, nieugiętego sternika na 
szej nawy państwowej, pewną ręką 
prowadzącego tę nawę ojczystą ku 
socjalizmowi.

I my, zgromadzeni tutaj przedsta
wiciele PZPR, ZSL, SD, przedstawi- 
ciele ludu pracującego miast i wsi, 
Związków Zawodowych,* Związku 
Młodzieży Polskiej, Związku Samo
pomocy Chłopskiej, Wojska Polskie 
go, ZBoWiD, Ligi Kobiet, TPP-R, 
związków artystycznych i ®to'ya*'7ó’- 
szeń społecznych, partyjnych i bez
partyjnych’ patriotów naszej ludo
wej Ojczyzny, łączymy się z najszer 
szymi, wielomilionowymi rzeszami 
narodu polskiego w uczuciach czci 
i miłości dla wielkiego żołnierza kła 
sy robotniczej i niezłomnego przywód 
cy naszego wyzwolonego narodu, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina, 
pierwszego budowniczego Polski 
Ludowej.

pomyślności i wielkości Polski Lu.
dowej.

Partia, której przewodzisz, walcz 
żuje nam, jak należy służyć Oj czyż 
nie, narodowi, Sprawie pokoju i 
ludzkości. Twoje wskazania poma
gały nam pokonywać fałszywe po
glądy 1 jałowe nawyki w nauce, 
bezduszną rutynę l konserwatyzm 
w technice. Dzięki Twojej inspira
cji i trosce wyrastają coraz to no
we kadry inżynierów i techników, 
niezbędne do przebudowy 1 rozwoju 
naszej gospodarki, kadry lekarzy 1 
nauczycieli, kadry inteligencji, pra 
cującej dla podniesienia kułtuyy 
mas ludowych. Twoje wskazania 
otworzyły przed nauką I sztuką 
perśpcktywy wielkich zadań wy
chowawczych. Inteligencja polska 
na każdym odcinku życia państwo 
wego odnajduje związek z potrze- 
bami i praktyką mas ludowych, 
związek z narodem, co w dawnych 
czasach nieraz umykało Jej oczom, 
spostrzega, że jej wysiłek nia idzie 
na marne, widzi cel 1 pożytek swój 
działalności. Dzięki Twoim wska
zaniom doświadczenie 1 wiedza 
starej kadry coraz ściślej zespala
ją się z talentem 1 kapałem mło
dych, rosnących sił nowej tatellgon 
cjl, wychodzącej z łona mas ludo
wych.

Składając Ci tyczenia, chcemy 
równocześnie wyrazić wdzięczność 
za Twoją troskę o Inteligencję poi 
ską, o jej losy i jej oblicze. W 
dniu Twoich urodzin Inteligencje 
polska zapewnia Clę, Obywatelu 
Prezydencie, że będzie wiernie srta 
za Twoimi wskazaniami, że nie po 
skąpi żadnego wysiłku dla spra
wy pokoju, sprawy kultury, dobro, 
bytu 1 szczęścia narodu".
Zerwała się nowa potężna fala 

entuzjazmu, gdy zjawiła się delegacja 
Wojska Polskiego — przedstawicie
le wszystkich rodzajów broni. W 
imieniu delegacji przemówił oficer, 
Jan Śliwiński:

„W radosnym dla nas dniu 60 
rocznicy Twoich urodzin — w 
imieniu żołnierzy Wojska Polikie- 
go — przyrzekamy Ci, Obywate
lu Prezydencie, że również nadał 
gorliwi# wypełniać będziemy Two 
je wskazania.

Pod dowództwem Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego — nieustannie wzmacniać 
będziemy naszą zdolność bojową 
w służbie umiłowanej Ojczyzny, 
w obronie pokoju.

Stale będziemy pogłębiać bra
terstwo broni 1 idei z Armią Ra
dziecką, armią wolności i bezpie
czeństwa narodów.

Życzymy Ci, ukochany nasz 
Obywatelu Prezydencie, długich 
lat życia i zdrowia, długich lat 
twórczej i owocnej pracy dla do
bra naszego narodu i naszej roz
kwitającej, budującej socjalizm 
Ojczyzny".
Po przemówieniu Prezydenta ser

decznie uściskał dłoń Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskiego 
i dłonie członków delegacji.

W imieniu delegacji młodzieży: 
młodych robotników 1 chłopów, 
uczniów i studentów, złożył życze
nia student Uniwersytetu im. Bole
sława Bieruta we Wrocławiu — 
Henryk Słabek.

Szczególnie wzruszający był mo
ment, gdy do Prezydium podeszła 
delegacja dzieci. Chłopcy i dziew
częta w białych bluzach, z czer
wonymi chustami na szyi, wszycy 
trzymali w rękach przepasane czer
wienią i bielą wiązanki kwiecia. 
Bożena Szymańska, uczennica 8 kla
sy złożyła życzenia Prezydentowi.

Następnie przewodniczący udzie
lił głosu Premierowi Józefowi Cy
rankiewiczowi, który odczytał de
pesze z życzeniami, nadesłane do 
Prezydenta Bieruta.

Gdy na trybunę wstąpił Prezy
dent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut zerwała słę nowa potężni 
manifestacja gorących uczuć miło
ści ł przywiązania do przywódcy ł 
nauczyciela narodu polskiego* Głę
boko wzruszony byl głos Prezyden
ta, gdy przemówił otoczony dzieć
mi. Zasłuchana sala raz po raz wy
rażała swe uczucia burzą oklas
ków.

Nową falą gorącego entuzjazmu 
przyjęli zgromadzeni słowa depeszy 
do Józefa Stalina. Przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewic*. który ©d- 
rzytał telegram, po każdym zdaniu 
musiał odczekać dłuższą chwilę aż 
przeminą oklaski ł okrzyki.

Następnie odbyła się artystyema 
część akademii.
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Zespól Gminny w Parczewie
nie czuwa nad przebiegiem akcji siewnej

Tuż w zimie powołano specjalne 
zespoły kierownicze na szczeblu 
gminy, powiatu i województwa, któ 
re m. in. mają za zadanie czuwać, 
ażeby akcja siewna przebiegała 
sprawnie.

Nie wszystkie zespoły pojęły nale 
życie swą rolę. Zanalizujemy dla 
przykładu pracę zespołu w Parcze
wie (pow. włodawski). 8-csobowy 
zespół, w skład którego weszli przed 
stawiciele Partii, Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej, organizacji 
społecznych i przodujący rolnicy, 
miał za zadanie zlikwidować 35 ha 
odłogów, znajdujących się na tere- 
lie gminy, zorganizować pomoc są
siedzką dla 175 małorolnych chło
pów (nie mających narzędzi rolni
czych i własnej siły pociągowej) oraz 
dopilnować, ażeby kredyty i ziarno 
siewne, sadzeniaki i nawozy sztucz
ne, przeznaczone na akcję siewną 
trafiły do właściwych rąk.

Jeśli idzie o pierwsze i drugie za
danie .to zespół wywiązał się z nich 
właściwie. Sprawę zagospodarowa
nia ugorów rozwiązano w ten spo
sób, że 12 ha przydzielono małorol
nym gospodarzom do indywidualnej 
uprawy. Należą do nich: Stanisław 
Szczepański z gromady Królewski 
Dwór, Wacław Sowiński z Parcze
wa i inni. 9 ha gruntów piaszczy
stych, po uzgodnieniu z Nadleśnic
twem Mamoszka, postanowiono za
lesić. Pozostałe 14 ha postanowiły za 
gospodarować zespołowo gromady 
Kaczergi, Królewski Dwór i Micha- 
łówka.

Rozplanowano również szczegóło
wo pomoc sąsiedzką, badając skru
pulatnie potrzeby i możliwości po
szczególnych gospodarzy. Nie zapom 
niano o wdowach, starcach i innych 
potrzebujących pomocy. I tak np. 
Hipolit Dębowski z gromady Koczer 
gi przepracuje cztery dni z końmi 
u wdowy Marii Drozd, Józef Dą
browski przepracuje 5 dni z końmi 
u wdowy Waclawy Jastrzębskiej, 
Marian Wróblewski z grom. Jasion
ka, będzie pracował cztery dni u

Marii Czarnieckiej, Jan Szyszkowski 
z gromady Sawin — dwa dni u 
Adeli Rudkowskiej,

Lecz na tym kończy się praca 
Gminnego Zespołu w Parczewie. 
Nie doceniono zagadnienia upow
szechniania wiedzy rolniczej. Grunty 
parczewskie już od kilku dni nada 
ją się do uprawy, a wielu chłopów 
nie wyszło jeszcze w pole. Nie w a 
kuje się tutaj pól, nie bronu
je się lekkimi bronami, ce
lem zatrzymania wilgoci w gle
bie. Z braku znajomości oświa
ty rolniczej większość chłopów z 
gromady Koczergi, Królewski Dwór, 
Jasionka oraz przedmieść Parczewa 
jest zdania, że włóka i brona wy
susza glebę, gdy tymczasem jest 
wręcz odwrotnie. Tylko przez spułcn 
nienie wierzchniej warstwy gleby 
zerwanie tzw. skorupy ziemi, zatrzy 
mamy w glebie wilgoć, tak potrzeb 
ną później roślinom.

Gminna Spółdzielnia w Parczewie 
otrzymała dla małorolnych chłopów 
od Państwa 8 tys. kredytów prze
znaczonych na wiosenną akcję siew 
ną. Z kredytów tych skorzystali 
najbardziej potrzebujący: Stanisław 
Fronkiewicz z gromady Jasionka, 
Stefania Siarkowska z gromady Ko
czergi, Wacław Jastrzębski i inni. 
Wszyscy oni chcieliby zakupić za 
otrzymane pieniądze ziarno siewne 
w Gminnej Spółdzielni, lecz GS nie 
ma zezwolenia na sprzedaż ziarna 
za gotówkę, a tylko na skrypty 
dłużne. Ćhninna Kasa Spółdzielcza 
nie ma znów na ten cel otwartego 
kredytu. Rezultat jest taki, że chło
pi chodzą od Gminnej Kasy Spół
dzielczej do Gminnej Spółdzielni i 
czekają. Czeka również z założo
nymi rękami Zespół Gminny.

Mechanicznie podszedł Zespół 
Gminny do rozdziału nawozów 
sztucznych. Państwo ostatnio przy
dzieliło poszczególnym Gminnym 
Spółdzielniom większą ilość nawo
zów azotowych (przede wszystkim 
saletry wapniowej) celem wzmocnię 
nia słabych ozimin. Zespół Gminny

zamiast przydzielić nawozy poszcze
gólnym gromadom do dyspozycji ze 
społów gromadzkich, które najlepiej 
znają sytuację i wiedzą czyje ozi
miny potrzebują pomocy — pod
szedł do tego zagadnienia biurokra
tycznie, przydzielając saletrę wszyst 
kim gospodarzom w stosunku do 
ilości posiadanych ha. A są tacy go
spodarze, którzy w ogóle nie siali 
ozimin i tacy, których oziminy ład
nie się utrzymały i nie potrzebują 
zasilania saletrą.

0  tym, w jak dużym stopniu Ze
spół Gminny i Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej nie docenia ak
cji siewnej mówi nam fakt, że na 
dzień 17.IV  br. Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej wyznaczyło sze
ściu chłopów z okolicznych gromad 
z końmi do sprzątania miasta. To 
generalne sprzątanie w Parczewie 
zostało spowodowane sesją wy jazdo 
wą Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Miasto winno być sprzątane nie 
tylko przy takich okazjach, lecz co
dziennie, poza tym w Parczewie jest 
dosyć właścicieli koni, nie posiada
jących gruntu i ich właśnie należa
ło zaangażować do tej pracy.

Chłopów nie powinno się odrywać 
od siewów, gdyż każdy dzień decy
duje o wysokości plonów.

1 wreszcie: w magazynach GS
znajduje się zboże siewne w nad
miernych ilościach, które do bieżą
cej akcji siewnej nie zostanie wyko
rzystane. Można by  przerzucić z 
Parczewa do innych gmin około 14 
ton pszenicy jarej i tyleż jęczmie
nia. Natomiast kompletny brak jest 
takich nasion jak: seradela, wyka, 
peluszka, koniczyna, łubin gorzki 
i słodki.

Przytoczone przykłady .świadczą, 
o tym, że Zespół Gminny w Parcze
wie nie panuje nad wiosenną akcją 
siewną. Dlatego powiatowy zespół 
we Włodawie, chcąc, ażeby w gmi
nie parczewskiej siewy przebiegały 
sprawnie, powinien zespołowi w 
Parczewie udzielić doraźnej pomocy.

Coraz lepsze
warunki bytowe w POM-ach Lubelszczyzny

Powstały przed paru laty pierw
szy na terenie kraju Państwowy 
Ośrodek Maszynowy w Lubyczy 
Królewskiej (pow. tomaszowski), 
miał początkowo za siedzibę ruiny 
poobszarniczego pałacu. Traktorzy
ści mieszkali w wilgotnych sutere
nach, sprzęt stał pod gołym niebem, 
warsztaty i magazyny mieściły się 
w prowizorycznych, naprędce skle
conych barakach. Nikomu z załogi 
POM nie zależało wówczas na wy
godach, warunki bytowe schodziły 
na drugi plan. Głównym zagadnie
niem było wtedy przeistoczenie w 
uprawne pola jak największej ilości 
hektarów porosłych burzanami od
łogów.

Nie inaczej było przed dwoma la
ty w Opolu—Podedwórzu (powiat 
włodawski). Po osie 'grzęznąc w 
czarnej mazi błota jechały do tej, 
oddalonej od najbliższej szosy o 10 
kilometrów miejscowości, „Ursusy" 
i „Zetory" ciągnąc za sobą przycze
py naładowane pługami, bronami, 
beczkami z paliwem, sprzętem na
prawczym. Kilkanaście spółdzielni 
produkcyjnych powstałych zimą 
1949—1950 roku w okolicy Opola— 
Podedwórza potrzebowało nowoczes 
nego sprzętu rolniczego do uprawy 
łanów wielkich wspólnych gospo
darstw. I spółdzielcy nie zawiedli 
się na pracy POM-u, choć załoga 
jego żyła w niezmiernie prymityw
nych warunkach. Potrzeby osobiste 
traktorzystów warsztatowców i kie
rownictwa schodziły wówczas na 
drugi plan. Na pierwszym planie 
była bowiem sprawa jak najlepsze
go wywiązania się nowopowstałej 
placówki z powierzonych jej za
dań.

I tak było w każdym z szesna
stu POM-ów Lubelszczyzny w okre- 
się ich powstawania. Nieraz trak
torzyści pracowali dniem i nocą. 
Traktorów wtedy było o wiele 
mniej, a odłogów więcej niż obec
nie, każdy więc „Ursus", „Zetor" i 
„Staliniec" musiał być wykorzysta
ny do maksimum.

Dziś, po trudnym okresie pracy 
pionierskiej, warunki bytowe w 
POM-ach stabilizują się, lecz nie

Stalina
dzienni-

Słowa Generalissimusa 
wypowiedziane do grupy 
karzy amerykańskich:

„Pokojowe współistnienie kapita
lizmu i komunizmu jest całkowicie 
możliwe, jeśli istnieje obopólna 
chęć współpracy oraz gotowość wy
konywania przyjętych zobowiązań, 
jeśli przestrzegana jest zasada rów
ności i nie wtrącania się w we
wnętrzne sprawy innych państw"— 
najlepiej potwierdziła Międzyna
rodowa Konferencja Gospodarcza, 
która niedawno odbyła się w Mo
skwie. Jej uchwały wywołały ol
brzymie zainteresowanie na całym 
świecie. Nawet wiele amerykańskich 
dzienników burżuazyjnych nie mo
gło jej przemilczeć.

„Wall Street Journal", organ wiel 
kiej finansjery amerykańskiej, pi
sze „bez ogródek":

„Konferencja jest nowym punk
tem na liście klopotow Achcsona 
i amerykańskiego Departamentu 
Stanu... Nie wydaje się, byśmy byu 
zdolni do wymyślenia czegokolwiek 
dla przeciwstawienia się tej akcj. .

Amerykańska prasa burżuazyjna 
jest niezmiernie zaniepokojona, ze 
konferencja znalazła tak olbrzymi 
oddźwięk wśród narodów. Nic dziw
nego — mają one już dość polityki 
zbrojeń, która niesie za sobą ol
brzymie ciężary i obniża stopę ży
ciową. Ograniczenia gospodarcze, 
nałożone przez Stany Zjednoczone 
na kraje zachodnio - europejskie, 
hamują wykorzystanie zdolności pro 
dukcyjnych.

W artykule poświęconym konfe
rencji dziennik francuski „Combat" 
pisze:

„Jeśli kontrakty zawarte w Mo
skwie pozostałyby w wyniku pre
sji amerykańskiej martwą literą, 
zwiększyłoby się znacznie groźbę 
kryzysu nadprodukcji, któremu 
przemysłowcy usiłowali zaradzić, 
zawierając w Moskwie określone 
transakcje... Polityka pełnego za
trudnienia i uzdrowienia gospodar
czego wynikałaby bezpośrednio z 
racjonalnego wykorzystania zamó
wień, zaoferowanych w Moskwie".

Przytoczone głosy charakteryzują

Eważne sprzeczności, które 
rdziej zarysowuj? w 

imperialistycznym.

PO NOCIE RADZIECKIEJ
Innym wydarzeniem niezmiernej 

wagi na arenie międzynarodowej 
była druga nota radziecka w spra
wie Niemiec, stanowiąca odpowiedź 
na notę mocarstw zachodnich.

Nota ta wywołała wśród imperia
listów poważne zakłopotanie i kon
sternację.

„Rządy te (USA, W. Brytania i 
Francja — przyp. red.) wiedzą, że 
odrzucenie propozycji radzieckich— 
stwierdza organ Komunistycznej 
Partii Francji —będzie równoznacz
ne z jawnym wypowiedzeniem się 
przeciwko jedności Niemiec i poko
jowi w Europie".

Interesujące są wynurzenia angiel
skiego dziennika „Times":

Od dawna było już jasne — do
nosi to pismo — „że jeśli rząd ra
dziecki zaproponuje przeprowadze
nie w Niemczech wolnych wyborów, 
krajom zachodnim nie łatwo będzie 
odmówić przedyskutowania takiej 
propozycji".

„Times" przyznaje, że utrwalenie 
rozbicia Niemiec grozi niezwykle po
ważnymi konsekwencjami, dodając 
jednocześnie, że „tymczasem rokowa 
nia w sprawie włączenia Republiki 
Federalnej do systemu zachodniego 
nie będą przerwane".

Remilitaryzacja Niemiec Zachod
nich nie ustaje więc ani na chwilę. 
Adenauer i wysocy komisarze alianc 
cy postanowili wprowadzić w życie 
tzw. „układ ogólny" natychmiast po 
podpisaniu, nie czekając na ratyfi
kowanie go przez boriski parlament.

Z chwilą podpisania „układu o- 
gólnego" będzie można — oświad
czył "-en Hays zastępca amerykań
skiego wysokiego komisarza w Niem 
czech Zach. -  przys tać  natych
miast do tworzenia ( oddziałów za-
chodnio-niemieckich .

Te fakty nie osłabiają czujności 
mas ludowych.

Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Prawników Demokratów opubliko
wała dokładnie sprawozdanie o zbrod
niach amerykańskich w Korei i w 
Chinach, stwierdzając, że w myśl de
finicji zawartej w konwencji z 1948 
roku — siły zbrojne USA winne są 
zbrodni ludobójstwa. •

„żadne państwo i żadna jednostka 
— stwierdza sprawozdanie — bez 
względu na to, jak są potężne, nie 
powinny uniknąć odpowiedzialności 
za skutki swych zbrodni".

TA SAMA POLITYKA

Imperialiści amerykańscy jeszcze 
raz dowiedli światu, że dążą do roz
pętania nowej wojny światowej. 
Podczas obrad Komisji Rozbrojenio 
wej ONZ w Nowym Jorku delegat 
amerykański wystąpił ponownie 
przeciwko radzieckim propozycjom 
wprowadzenia zakazu broni atomo
wej i redukcji zbrojeń. Konkretne

mu programowi ZSRR przeciwsta
wiono mglisty projekt „stadiów" roz
brojenia, zbierania informacji itp. 
Kiedy delegat radziecki zapytał, w 
jakim okresie czasu te „stadia" bę
dą realizowane, otrzymał od delega 
ta USA rozbrajającą odpowiedź: 
„NIE WIEM".

Również w Radzie Bezpieczeń
stwa mocarstwa imperialistyczne 
ujawniły swe antyludowe, antypo- 
kojowe oblicze — odrzucając roz
patrzenie słusznej skargi ludu tu
mskiego, popartej przez państwa 
azjatyckie i afrykańskie, przeciwko 
kolonizatorom francuskim.

Metoda szantażu i nacisku to ulu
biona broń USA. Hitler prowadził 
taką samą politykę — dzisiejszym 
władcom Stanów Zjednoczonych 
warto przypomnieć drogę jego ka
riery: do zasłużonego końca w rui
nach Reichstagu, oczywiście.

MAJ

coraz
obozie
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s ie w c y  d ż u m y  i  c h o l e r y

Gdy w Europie toczy się wa'ka °  
zjednoczenie Niemiec, imperialiści a- 
mery kańscy nadal używają w Korei 
broni bakteriologicznej. Komisja

stety, nie wszędzie w dostatecz
ny sposób interesują się tą sprawą 
kierownictwa poszczególnych POM 
i prezydiów PRN. Nie wszędzie 
przejawia się troska o traktorzy
stów, ich pomocników i pracowni
ków warsztatowych. I tak np. za
łoga POM w Lubyczy Królewskiej 
uskarża się na wyżywienie w sto- | E 
łówce, które jest bardziej niż I ( 
skromne, i źle przyrządzane, pod- j  ̂
czas, gdy w innych POM-ach, jest j 
smaczne, pożywne i obfite. Nie tyl- ł  ’ 
ko stołówka nastręcza robotnikom i   ̂
powodów do skarg. Kierownictwo | 
nie pomyślało o doprowadzeniu linii , 
elektrycznej do baraków odległych f 
zaledwie o kilkadziesiąt metrów od ' 
zelektryfikowanego budynku admi- ; I 
nistracyjnego. Kilkudziesięciu pra- j 
cowników, spędza wieczory przy 1 ( 
świeczkach lub kopcących lampkach j 
naftowych. Taki stan rzeczy nie ' 
wpływa oczywiście dodatnio na roz- I ] 
wój czytelnictwa książek i czaso
pism, lecz sprzyja szerzeniu się 
alkoholizmu.

Warunki bytowe załóg POM-ów I 
uzależnione są w dużej mierze od i 
sprawności zaopatrzenia. Należy tu ; 
wspomnieć o prezydiach PRN w I 
Zamościu i Chełmie, które wyka- I 
żują wiele troski o POM-y w po- I 
dległych im powiatach. Nie można | ] 
tego natomiast powiedzieć o prezy
dium PRN w Lublinie. Fakt, że w 
dniu 17.1X1 br. stołówka POM w Mi
lejowie (z siedzibą w Ciechankach) 
otrzymała przydział 60 mięsa z 
rzeźni w odległym o przeszło 50 ki
lometrów Motyczu, świadczy, że 
wydział handlu prezydium PRN nie 
przykłada zbyt wielkiej wagi do 
sprawnego zaopatrzenia załogi je
dynego w powiecie POM-u.

Zaopatrzenie stołówek POM-ów 
uzależnione jest również od gmin
nych spółdzielni, które czasem za
pominają o swych zadaniach. I tak 
np. piekarnia G. S. w Milejowie 
często nie rezerwuje chleba dla 
POM.

Rok bieżący przyniesie wiele ko
rzystnych zmian w zaopatrzeniu 
POM-ów. Przyczyni się do tego ra- 
cojnalne zagospodarowanie ziemi, 
której każdy POM posiada po kilka 
hektarów. Uprawa warzyw wpłynie 
na urozmaicenie jadłospisu stołó
wek

Ostatnio przyznano POM-om po- 
ważne kredyty na zakup krów i 
prosiąt. Pozwoli to w dużym stop
niu usprawnić zaopatrzenie stołó
wek w mleko i mięso.

W roku bieżącym unormowano 
nieuporządkowaną dotychczas spra
wę wyżywienia traktorzystów vi 
brygadach pracujących w spółdziel
niach produkcyjnych. Traktorzyści 
będą żywieni — przez członków 
spółdzielni — za opłatę. Wzamian za 
wyżywienie i kwaterowanie trak
torzystów zaliczy się poszczególnym 
spółdzielcom odpowiednią ilość 
dniówek obrachunkowych.

W roku bieżącym ulegną również 
poprawie warunki mieszkalne trak
torzystów. W wielu POM-ach pro
wadzi się prace remontowe. I tak 
np. w Wysokiem i Kurowie odbu
dowuje się gruntownie budynki re- 
sztówek, w niektórych miejscowo
ściach jak np. w Opolu buduje się 
osiedle dla załogi. Poza tym kom
pletuje się umeblowanie w poko
jach traktorzystów.

Z sadystycznym uśmiechem przygląda się żołdak interwencyjnej 
armii imperialistycznej spalonemu przez bombę napalmową Chińczyko
wi na Korei. (Zdjęcie z „Daily Worker").

W ślad za stale idącą poprawą s; 
warunków bytowych załóg POM-ów 
Lubelszczyzny idzie ożyw ien ie  ży
cia kulturalnego w tych placów- , 
kach. I tak np. w Wierzbicy po
wstał zespół teatralny i chór, które 
po ukończeniu akcji siewnej wyja
dą na występy do Chełma, a potem 
na objazd wszystkich POM-ów Lu
belszczyzny.

W Skierbieszowie powstał zespól 
taneczny, lecz niestety, brak in
strumentów uniemożliwia prowa
dzenie systematycznych ćwiczeń.

W Mirczach brąz świetlicy powo
duje poważne trudności w pracy
kulturalno-oświatowej.

W Opolu—Podedwórzu już wkrót
ce, bo 1 maja nastąpi otwarcie 
świetlicy.

W Gościeradowie organizuje się 
zespół taneczny. Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Prac. Rolnictwa przyrzekł 
lubelskiemu Okręgowemu Zarządo
wi, że dołoży starań, by POM-y w 
Gościeradowie i Lubyczy otrzyma
ły komplety instrumentów koniecz
nych do stworzenia kapel ludowych.

W roku bieżącym świetlice wszy
stkich POM-ów zostaną zaopatrzone 
w adaptery* stoliki, krzesła, szafy 
biblioteczne, bogaty wybór książek. 
Należy się spodziewać, że w nieda
lekiej przyszłości świetlice te stan? 
się ogniskami pracy kulturalnej na 
wsi. F. Pr.
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» W a r iy  B ierutow skie**
na budowach Lubelskiego Przemysłowego

ZfednoczenSa Budowlanego
Pracownicy Zarządu Budów Nr 1 

! Lubelskiego Przemysłowego Zjedno 
czenia Budowlanego zaciągnęli „War 

j ty" produkcyjne na cześć Prezydenta 
i' Bolesława Bieruta. Na bramie wej- 
| ściowej na budowę 23/52 powiewają 
I czerwone proporczyki, wysoko na 
I ścianach budowy widnieje napis: 
I, „Niech żyje pierwszy budowniczy 

Polski Ludowej — Bolesław Bierut".
O tym, że robotnicy ofiarnie pra- 

| ćują na „Wartach" świadczy wysoki 
procent przekroczonych norm. Bry- 

| gada transportowa Mieczyława Greli 
| w składzie tow. tow.: Aleksander 

Saba, Andrzej Szymański, Jan Bun- 
dras, Tadeusz Byrda i Czesław Dy
lewski wykonuje dziennie średnio 
142 procent normy.

Brygada murarska Tadeusza Ja
błońskiego osiągnęła 121 procent 
normy, zaś brygada ciesielska tow. 
Jana Szałaby osiągnęła 115%.

Wiele spośród przodujących bry
gad LPZB wykonało już z nadwyż
ką zobowiązania podjęte dla uczcze
nia 30 rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i Święta Klasy Robotniczej 
1 Maja. Brygada Stefana Beseraba 

. wykonała dodatkowo 250 m kw. 
podłogi, oszczędzając przy tym 4825 
złotych.

Brygada Stanisława Miszczaka 
przy wykonywaniu stropów żelbeto 
nowych i okien zaoszczędziła 5208 
złotych.

Brygada Jana Zielińskiego przy 
produkcji belek podokiennych zao
szczędziła 7291 złotych.

W realizacji zobowiązań nie ustą
piła brygadom męskim brygada ko

bieca Stefanii Kowalczyk, produku
jąca płyty dachowe i ceramiczne, 
która wykonała dodatkową produk
cję na sumę 4166 złotych.

Brygada stolarska Jana Dadosa 
wykonała dodatkowo 2360 okien i 
154 drzwi, oszczędzając przy tym 
3941 złotych.

Zobowiązania wykonała również 
brygada ślusarska oszczędzając 
12.812 złotych.

Ogółem przodujące brygady, wy
konując przed terminem podjęte zo
bowiązania zaoszczędziły ponad 3 
tysiące roboczogodzin dając dodat
kową produkcję na sumę ponad 
87.316 złotych.

' / Józef Stanisławek 
korespondent zakładowy

jr.-Ji..,

W dniu 18 kwiet 
nia odbyły się w
Lublinie uroczy
stości związane z 
60 rocznicą uro
dzin Prezydenta 
Na zdjęciu: przy 
ul. Sierocej w do 
mu gdzie mieszkał 
towarzysz Bole
sław Bierut odsło 
nięto tablicę pa
miątkową.

Do redakcji napływają listy od junaków »SP«

M łodzież  m asow o  zg ła sza  się  
do brygad »Słażba Polsce«

Do redakcji stale napływają listy 
od młodzieży, która deklaruje swój 
udział w brygadach „Służba Pol
sce". Chłopcy i dziewczęta, pragnąc 
odwdzięczyć się Państwu za opiekę, 
jaką otacza ono młodzież, masowo 
zgłaszają się do pracy w brygadach.

Od Jana Lipczaka z Majdanu 
Zahorodyńskiego (gm. Siedliszcze, 
pow. Chełm), otrzymaliśmy list, w 
którym m. in. czytamy:

„Pragnę wstąpić do brygady 
„Służba Polsce", aby pokazać Pań
stwu, żc jestem jego dobrym oby
watelem. Rozumiem, że krajowi po
trzebne są ręce do pracy, potrzebni 
są młodzi, zdrowi ludzie. Dlatego

Załoga Lubelskiej Wytwórni Tytoniu Przemysłowego zobowiązała 
się dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i Święta 1 Maja dać dodatkową produkcję o łącznej wartości 1.010.441 

y/ celu sprawniejszego zrealizowania swych zobowiązań załoga za
ciągnęła od 15—18 kwietnia „Warty Bierutowskie". — Na zdjęciu: od
znaczony przodownik pracy preser Władysław Btałasik i Regina Tar
kowska prasują tytoń i zszywają bele liści tytoniowych.

Dlaczego
...Referat Bezpieczeństwa i Higie

ny Pracy w Spółdzielni „Włókno 
Krajowe" w Lublinie nie dba o hi-

B r *
C  . W . . 1  -  -O '"” ”  ’  pleklB"

— Offenbacha — £°dz.

*Po!b> _  „pani Dery" -  P « * -  
skiej _  godz. 16, 18, d wł0_

Bałtyk _  „stoce wschodzi —  Pr 
sklej —. godz. 16, 18, 20. nrod

Rialto —  ,, Świn Jarka .1 pastuch
racłz. godz 16| 18> 20

DYŻURY APTEK:
Kunickiego 42, Szopena 

W8eczyzna 44.
Bramowa 2 ,r 

15, Kalinowe

TELEFONY:
pogotowie Elekt,..
Pogotowie Ratunkowi 44 44 i 09. 
Straż Pożarna U - u *  "  44 1 Ua‘

•  • •

gienę w swoim zakładzie pracy?
Na korytarzu znajduje się cuchną 

ca kałuża, która stała się udręcze
niem pracowników tak „Włókna 
Krajowego", jak i Centrali Ogrod
niczej, mającej w sąsiednich po
mieszczeniach swoje magazyny na 
owoce.

P. R.
korespondent zakładowy

...właściciel domu przy ul. Stalin- 
gradzkiej nr 40 ob. Jan Błaszcznk 
podwyższy! opłatę za komorne? O- 
becnie lokatorzy tego domu plącą 2 
razy tyle, Ile płacili w roku 1951.

Stanisław Obara

... Dział Zaopatrzenia MHD w 
Lublinie nie dba o właściwe i peł
ne zaopatrzenie swoich kiosków?

Np. w kiosku Hoteli Robot
niczych ZBM przy ulicy Lan
giewicza i w kiosku na rogu Al. 
Racławickich i Godebskiego często 
jest brak towarów takich, jak pa
pierosy lub bułki. D. S.

nie wolno nikomu ociągać się — 
wszyscy młodzi powinni zgłaszać 
się do brygad „SP“.

Junacy z gromady Bystrzyca (gm. 
Wólka, pow. lubelski) — Tadeusz 
Kowal, Tadeusz Bartnik, Krzysztof 
Fiuta i Henryk Gumieniczek zgło
sili się ochotniczo do pracy w bry
gadach. W liście do Powiatowej Ko
mendy „Służba Polsce" napisali 
oni:

„Kochamy nasze Państwo, bo da
je ono młodzieży pracę, internaty, 
pomoce naukowe.

Chcemy krajowi zapłacić za to 
własną pracą. W brygadzie będzie
my sumiennie wykonywać swojo 
obowiązki, bo jeśli nam Państwo 
daje dużo, to i my dać mu coś mu
simy".
. Jak Zenon Kariura syn małorol
nego chłopa z Ręssoszy, gm. Meł
giew, pow, lubelskiego rozumie 
swoją pracę w brygadzie, mogą 
świadczyć słowa jego listu:

„Ja, Zenon Kuriura, widząc wielki 
wysiłek całej młodzieży budującej 
w naszym kraju socjalizm, chcę 
również pójść drogą wytyczoną 
przez ZMP. Czytając w gazetach o 
kolegach, którzy ochotniczo zgłosili 
się do brygad, pomyślałem —. a 
może ja poszedłbym do brygady? 
Dlaczego mam być gorszym od in
nych?

I zgłosiłem się, bo chcę budować 
Warszawę — miasto, w którym 
mieszka nasz ukochany Prezydent, 
bo chcę budować miasto młodzie
ży — Nową Hutę.

Aby udowodnić, że chcę napraw
dę służyć dobrze krajowi, będę sta
rał się przodować w pracy i nauce 
w brygadzie.

Wzywam wszystkich kolegów, 
którzy marnują czas, siedząc w do
mu, aby również szli na ochotnika 
do brygad".

Teresa Bobrzyńska z Chełmn pi
sze:

„Wstąpiłam ochotniczo do bryga
dy, bo wiem, że pobyt w niej daje 
bardzo wiole. Można tu zdobyć ja
kiś fach. brać udział w życiu kul
turalnym, artystycznym itp. Myślę, 
że każda młoda dziewczyna po
winna zgłosić się do brygad".

Obok listów napływają zobowią
zania młodzieży SP.

Wszyscy członkow ie hufca szkol
nego „Służba Polsce" przy Pań
stwowej Szkole Ogólnokształcącej 
w Tomaszowic postanowili zgłosić 
się ochotniczo do żniwnych bry
gad „SP“ . Nadto członkowie tego 
hufca postanawiają zorganizować 
zespół artystyczny, który będzie 
dawał występy w spółdzielniach 
produkcyjnych i zakładach pracy 
w  pow. tomaszowskim.
Junacy z Krzywdy w pow. łu

kowskim postanowili podnieść fre
kwencję na zbiórkach.
Junacy ci zwiększą również prenu

meratę pism młodzieżowych oraz 
wspólnie 1 kołem ZMP z Radoryża 

iKościelnego zbiorą 1 tonę złomu.
Junaczki hufca 7 gminy Konop- 

nica zobowiązały się: podnieść fre-
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kwencję na zbiórkach do 100%, za
łożyć dwa zespoły pieśni i tańca na 
swoim terenie oraz zorganizować 
akademię 1-MajOwą.

Przez ochotniczy wstępowanie do 
brygad oraz podejmowanie zobo
wiązań młodzież nasza daje wyraz 
swoich patriotycznych uczuć dla 
Państwa Ludowego. (sklr)

Z a r z ą d  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w
o Wolność i Demokrację
pisze do Prezydenta

Do
PREZYDENTA RP
BOLESŁAWA BIERUTA

w Warszawie
Towarzyszu Prezydencie, z okazji 

60-lecia Twoich urodzin, Zarząd 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokracje Okręgu Lubelskiego w 
imieniu swoich członków przesyła Ci 
gorące życzenia długiego życia.

Zapewniamy Cie, że tak jak w o- 
kresle sanacji oraz okupacji hitle
rowskiej walczyliśmy o wolność i 
demokracje — tak walczyć będzie
my o zwycięskie wykonania Planu 
6-letniego, budowy podstaw socjaliz
mu w naszym kraju pod przewodni
ctwem naszej Partii, której Ty prze
wodzisz.

Zarząd Okręgu 
ZB o W 1 D 

w Lublinie

O rły  c o ra z c z ę s ts z y m i gośćm i
na Lnbclszczyźnie

Przed kilkoma dniami został 
schwytany trzeci z kolei w tym roku 
orzeł w pobliżu gromady Marku
szów w powiecie puławskim. Orzeł 
ten, który prawdopodobnie przyle
ciał z Karpat Wschodnich został do
starczony do Zakładu Zootechniki 
przy UMCS w Lublinie, (w)

Zbieramy odpadki
użytkowe

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele
komunikacji w Lublinie w I kwar
tale br. przekazała do zbiornic Cen
trali Odpadków Użytkowych maku
laturę o łącznej wadze 17,777 kg.

Nieuczciwi pracownicy sklepów
zostaną ukarani

Przed kilkoma dniami pracownicy 
PIH w Lublinie przeprowadzili in
spekcje w placówkach handlu uspo 
łecznionego Lublina, kontrolując jak 
przebiega zaopatrzenie świata pra
cy w podstawowe artykuły spożyw
cze i przemysłowe. Podczas inspek
cji stwierdzono iż personel sklepów 
w wielu wypadkach w y łą c z a  partie 
towarów przeznaczonych do sprze
daży powszechnej.

M. in. kierowniczka sklepu LSS 
nr 135 Halina Wawrzycka wyłączyła 
ze sprzedaży 8 kg pomarańcz, któ
rych od dłuższego czasu nic było w 
sprzedaży powszechnej.

Kierowniczka sklepu LSS nr 102 
Leokadia Karczewska wyłączyła 
ze sprzedaży jedną kanadyjkę zam
szową, zaś sprzedawczyni tego skle 
pu Sledzińska pobrała 1 kanadyjkę 
rzekomo „dla swego kuzyna" — nie 
wpłacając należności do kasy sklepo 
wej.

Kierowniczka sklepu LSS nr 1S 
(ul. Narutowicza) Leokadia Pietrzak 
wyłączyła ze sprzedaży i ukryła pod 
ladą 6 paczek 2-kilogramowych mą
ki luksusowej.

Kierownik sklepu MHD nr SS Jó
zef Pawlak wyłączył ze sprzedaży 
4 kg mydła.

Kierownik sklepu LSS nr 1 (ul. 
1 Maja 39) Henryk Laskowski wy
łączył ze sprzedaży i ukrył pod ladą 
5,5 kg cukru oraz 12 puszek kon
serw rybnych.

Kierowniczka sklepu LSS nr 108 
(ul Kunickiego 55) Helena Grzegor 
czyk wyłączyła ze sprzedaży po
wszechnej 3,20 kg kiełbasy serdelo 
wej, 3,50 kg kiełbasy zwyczajnej, 14 
puszek konserw skumbrii, 1 puszkę 
konsrew „Byczki" oraz 0,25 kg ma
sła wyborowego.

Nieuczciwych pracowników skle
pów lubelskich spotka zasłużona 
kara.

Z.E.O.W. Zakład Siec) Elektrycznych Lu
blin unieważnia zagubioną limitową ksią
żeczkę czekową od Nr. 0352028 do Nr. 
0252030, wydaną przez II Oddz. Miejski 
N.BP. Lublin. 179 K

Ważne dla posiadaczy czeków towarowych 
Centrali Produktów Naftowych.

Centrala Produktów Naftowych podaje
do wiadomości posiadaczy czeków na po
branie benzyny, olejów silnikowych i ole
jów napędowych (gazowych), iż czoki ozna
czone rokiem (emisji) 1950 i 1951 mogą być 
zrealizowane na wszystkich stacjach ben
zynowych jedynie do dnia 30-go czerwca 
1952 r.

Z upływem powyższego terminu czeki 
oznaczone r. 1950 i 1951 tracą swą ważność.

W związku z tym Centrala Produktów 
Naftowych zawiadamia, iż za czeki niezre
alizowane w terminie do dnia 30-go czerw 
ca 1952 r. nie będzie zwracać gofówki, ani 
też wymieniać ich na czeki dalszej emisji.

183/K

/gubiono książeczkę woj 
skr>wą RKU Szczecin, 
legitymację Zw. Zaw., 
kartę meldunkową wyda 
ną prze? Prezydium 
MRN Lublin na nazwt 
sko nąbakl Edward 1 
kartę meldunkową wy
daną przez PMItN Lu
blin na namwlsko Dąb- 
aka Marianna. 2067g

OGŁUSZENIA URUBNE
ZGUBY

Zgubiono przepustkę na 
teren FSO na nazwisko 
Szymaszek Antoni. 2068g

Zgubiono przepustkę
tymczasową Nr 20576 
wydaną przez WSK na 
nazwisko Jachura Zrtzt- 
s l* w - 554p

n a  r a t y

sprzedaje ubraniu. kostiumy i inną 

odzież „Spólnota Pracy" w sklepach: 
przy ul. Krak.-Przedm. 19 i przy ui, 
Plac Bychawski 3 od dnia 2<UV.1952 r.

_____________  192/K

Zgubiono przepustkę sta 
łą Nr U  wydaną pr*es* 
F$C pa nazwisko Lech 
Włodzimiera. 20G5g
mMMsawu .......u m 11 ume w — i— tm

N A L K A

l‘r *ytnie«ięęvn« nowoczesne 
korespondencyjne kurty
kuęjjuwoid Łódź, ikryt-
k« >‘ l 14 sIC

HOZNft

Zamienię nieduży po
kój w Lodzi na podob
ny w Lublinie. Wiado
mość, Zielona 5/3. Cłold 
bers, 2062*

Zamienię 2 pokot* kuch 
nia—Szczecin (śródmie
ście i na podobne lub 
mniejsze w Lublinie. 
Wiadomość, Spółdzielnia 
Inwalidów Niewidomych 
I Maja 41. 2066g

Czy jesteś
już członkiem

t p p r ?
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W  Lublinie zakończono
indywidualne mistrzostwa pięściarskie

W sobotę zakończyły się w Lu
blinie okręgowe mistrzostwa indy
widualne w boksie.

Mistrzostw nie można zaliczyć 
do udanych. Poza Gwardią i OWKS, 
Budowlanymi i Ogniwem, żadne 
Zrzeszenie nie wystawiło do mi-

Plywncy polscy
uslanawiafą
nowe rekordy

na za w o d a c h  w  M o s k w ie
W  pierwszym dniu międzynaro

dowych zawodów pływackich w 
Moskwie, pływacy polscy Petru- 
sewicz i Gremlowski ustanowili 
nowe rekordy Polski. Petruse- 
wicz na 200 m st. kias. — 2:41,2 
(lepszy o 4,4 od dawnego rekor
du) a Gremlowski na 1.500 m 
st. dow. — 10:34,5, poprawiając 
rekord o 9,3 sek.

strzostw swych reprezentantów. 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi
zycznej w Lublinie powinien po
uczyć Rady Okręgowe Zrzeszeń, o 
konieczności interesowania się roz
wojem boksu.

Wydaje się nam, że jest sprzęt, 
są też instruktorzy (Baran, Ceglarz, 
Kowalczyk, Zalewski, Zieliński) od 
których w każdej chwili można spo
dziewać się. pomocy, a brakuje tyl
ko właściwej pracy w kołach spor
towych. Winę zaś za taki stan rze
czy ponoszą wyłącznie Rady Okrę
gowe Zrzeszeń.

Sędziowie nie zawsze stali na 
wysokości zadania (np. oh. Ko
białko), wydając często niesłuszne 
werdykty.

Tytuły mistrzowskie na rok 1952 
zdobyli:

waga musza — Wojtecki (Gwar-

waga lekko-półśrednia — Zachara 
(OWKS)

waga półśrednia — Witkiewicz 
(Ogniwo)

waga lckko-średnia — Zaczkie- 
wicz (Gwardia),

waga średnia — wobec obustron
nej dyskwalifikacji zawodników mi
strza nie wyłoniono

waga półciężka — Franek 
(OWKS)

waga ciężka — Zelisko (OWKS).
Po ostatniej walce nastąpiła pre

zentacja mistrzów i wicemistrzów, 
po czym przewodniczący Sekcji Bo
ksu WKKF ob. Szczerbik w krót
kim przemówieniu wskazał na pod
stawowe niedociągnięcia w  boksie 
Lubelszczyzny oraz wezwał działa
czy sportowych, trenerów i za
wodników do wytężonej pracy w 
okresie poprzedzającym przyszły

waga
(OWKS)

kogucia — Zwierzchlejski sezon.
Następnie mistrzowie zostali udc-

waga
(OWKS)

piórkowa — Manelski korowani szarfami, otrzymując 
ne upominki — wicemistrzom

cen-
wss-

waga lekka — Kowalewski czono dyplomy.
(OWKS) Jerz

G w a r d ziś c i za w ie d li c a łk o w ic ie , p iłk a rz e  O W K S  ró w n ie ż nie za c h w y c ili

OWKS zwycięża Gwardię 4.0 (1:0)

Przed Wyścigiem Pokofu
4 S

Czterodniowe eliminacje przed 
kolarskim Wyścigiem Pokoju „Try
buny Ludu", „Neues Deutschland" 
i „Rudeho Prava‘‘ zakończone zo
stały wyścigiem na czas na dy
stansie 60 km. Wzięto w nim udział 
36 zawodników.

Po ostatniej eliminacji ustalono 
skład polskiej drużyny na Wyścig 
Pokoju. Barwy polskie reprezen
tować będą: WÓJCIK, WRZE
SIŃSKI, KLABIŃSKI, HADASIK, 
JARZĄBEK i KRÓLAK.

Na zdjęciu obok — Wójcik.
Na zdjęciu u dołu — Iladasik 

prowadzi czołówkę kolarzy na tra
sie wyścigu eliminacyjnego.

(Fot. CAF)

1 , . .

Oczekiwany od dawna z dużym 
zainteresowaniem przez lubelskich 
sympatyków piłki nożnej mecz lo
kalnych rywali Gwardii i OWKS, re 
prezentujących Lublin w II Lidze, 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
OWKS 4:0 (1:0). Na listę strzelców 
wczorajszego dnia wpisali się: Ma
lik, Lipkowski i Wójcicki (jedna 
bramka samobójcza).
SKŁADY DRUŻYN:

OWKS — Maj, Marszałek, Sta- 
nisławek, Motyczyński, Cieśliński, 
Mądry, Strzecha, Malik, Lipkow
ski, Wójcicki, Prusak.

GWARDIA  — Deras, Wojtanow- 
ski, Bargiel, Trzaska, Jurkiewicz, 
Dudziak, Smoliński, Kosoń, Anto
niak, Zalubka, Ruszkiewicz.

' Sędzia główny — Turczyński 
(Warszawa), sędziowie liniowi: Racz 
kowski i Olszowy (Lublin).

Widzów ponad 3 tysiące.
Autorzy spotkania Gwardia — 

OWKS zawiedli lubelską publicz
ność. Wczorajszy mecz odbiegał da
leko od poziomu IX Ligi, Gra była 
nudna, bez polotu, kombinacje nie 
były przemyślane, akcje obu napa
dów najczęściej rwały się, a co gor
sza piłkarze nie zaimponowali na
wet ambicją (tyczy się to szczegól
nie Gwardzistów).

Piłkarze OWKS odnieśli zasłużo

ne zwycięstwo nad niedysponowa
nym zespołem Gwardii, ale nie za
chwycili.

Napastnikom OWKS można za
rzucić brak celnych, zaskakujących 
strzałów. Wprawdzie Wójcicki i Lip 
kowski dali kilka próbek dobrych 
strzałów, nie rehabilituje to jednak 
pozostałych napastników.

Atak jest najsłabszą formacją ze
społu OWKS. Kwintet ofensywy ru
sza się zbyt powoli, razi często nie
zdecydowaniem i brakiem przemy
ślanych akcji. Na uwagę zasługuje 
Lipkowski, który okazał się dobrym 
kierownikiem napadu i niezłym 
strzelcem. Szkoda tylko, że trzyma 
się on daleko w tyle — wydaje nam 
się, że powinien on raczej wykań
czać akcje, piłki zaś do ataku mają 
posyłać pomocnicy, którzy przy obec 
nym systemie gry muszą wspierać 
obronę, niezapominając jednocześnie 
o atakowaniu.

W napadzie wojskowych wyróżnił 
się również ruchliwy Wójcicki.

Na specjalne zaś wyróżnienie za
sługują obaj obrońcy zarówno Sta- 
nisławek jak i Marszałek, którzy 
wywiązali się z nałożonych nań obo 
wiązków bez zarzutu. Imponowali 
oni dalekimi wykopami, startem do 
piłki i dobrym kryciem skrzydło
wych. Ruszkiewicz i Kosoń (skrzy

dłowi Gwardii) nie mieli wiele do 
powiedzenia.

Gwardziści zawiedli na całej li
nii. Zespół, który w ubiegłym roku 
rokował jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość zaprezentował się wczo
raj bardzo słabo. Gwardziści im
ponowali kiedyś szybkością, długimi 
podaniami i silnymi strzałami (są 
to zasady obowiązujące w dzisiej
szej piłce możnej). Niestety piłkarze 
Gwardii nie mogą obecnie pochwa
lić się takimi umiejętnościa
mi. Gwardziści mają słabo opa
nowaną technikę, nie potra
fią strzelać, raż,ą powolnością. 
Szczególnie siabo zagrała linia na
padu. Atak nieudolnie kierowany 
przez powolnego Antoniaka nie po
trafił przeprowadzić jakiejkolwiek 
akcji, a co gorsza napastnicy 
niepotrzebnie zbyt długo driblu- 
ją. Zawiodła również pomoc. Po
mocnicy zamiast wspierać atak 
przemyślanymi podaniami kurczo
wo trzymali się własnej połowy boi
ska. Na wyróżnienie zasługują: Du
dziak walczący o każdą piłkę i Jur
kiewicz. Obrona grała ofiarnie, dziel 
nie broniąc bramki.

Te ostre siowa krytyki skierowa
ne pod adresem obu drużyn powin
ny zdopingować trenerów i kierow
nictwa klubów do bardziej wytężo
nej pracy. (Skir)

PODOBNIE jak w całym kraju 
tak i w woj. lubelskim za
powiedziane na 27 bm. wy

ścigi kolarskie spotkały się z ży
wym zainteresowaniem mło
dzieży i starszych. W gromadach, 
gminach i miastach woj. lubelskie
go powstały komitety organizacyjne 
wyścigów. Przy pomocy ZMP, 
Zrzeszeń Sportowych i Komitetów 
Kultury Fizycznej młodzi kolarze 
pilnie przygotowują się do tej im
prezy. W wyścigach wezmą również 
udział nasi najmłodsi — dzieci na 
hulajnogach i rowerkach trzy > dwu 
kołowych. W województwie lubel
skim przewidziany jest udział oko

ło 15 tys. kolarzy. W Lublinie 
nie na starcie około 2 tys. zawndB*' 
kńw  na rowerach turystycznych 
wyścigowych.

Przypominamy, iż chętni winu1 
zgłaszać się do Gminnych, Gromad*' 
kich i Powiatowych Komitetac 
Wyścigu Pokoju, mieszkańcy * »  
Lublina do Komitetu Organizacji" 
nego Wyścigu Pokoju ul. Nadsta'*' 
na 22.
Celem umożliwienia Lublinianin01® 

uwzięcia jak najszerszego udziału * 
tej wspaniałej imprezie ustal0®1 
specjalne dyżury WKKF przez c»" 
dzień od 8—20, tcl. 35—31 (wg). .1 

_________________________________ -e

Na łamach „Prawdy" ukazał się 
artykuł pt. „Walka narodu włoskie
go o Chleb i pokój", pióra sekretarza 
generalnego Powszechnej Włoskiej 
Konfederacji Pracy, Giuseppe di Vi- 
ttorio. W artykule tym czytamy m. 
In.:

— Nawet wśród wlernopoddań- 
czych „atlantyckich" satelitów USA 
rząd włoski wyróżnia się najbardziej 
tępym bezwzględnym posłuszeń
stwem. Rząd ten postępuje w ten 
sposób, jak gdyby naród włoski nie 
miał innych potrzeb ani pragnień o- 
prócz chęci jak najszybszego wyru-

Naród w łoski w a lc zy  o Chleb i pokój

Aresztowanie przez policję de Ga- 
s periego, włoskiej bojowniczki o 
pokój, która demonstrowała prze
ciwko Paktowi Atlantyckiemu.

szenia na wojnę na pierwsze żąda
nie amerykańskich podżegaczy wo
jennych.

Trudno sobie wyobrazić bardziej 
jaskrawą sprzeczność aniżeli ta, ja
ka istnieje pomiędzy polityką rządu 
włoskiego, a żywotnymi interesami 
kraju. Sprzeczność ta nieustannie się 
zaostrza .pociągając za sobą pogor
szenie się sytuacji gospodarczej 
Włoch, co wywołuje słuszne niezado 
wolenie klasy robotniczej i szerokich 
warstw ludności.

Wymownym potwierdzeniem słusz 
ności tych słów są wydarzenia ostat 
nich dni: rząd włoski, ustępując jak 
zwykle pod naciskiem amerykańskich 
podżegaczy wojennych, postanowił— 
lekką ręką — wyasygnować dodatko 
wo na zbrojenia 250 miliardów li
rów. Tak więc wydatki wojenne 
Wioch wynoszą obecnie ponad 600 
miliardów lirów, podczas gdy defi
cyt budżetu państwowego (sięgają
cy 1200 miliardów), wynosi 500 
miliardów.

Przemysł włoski przeżywa okres 
kompletnej stagnacji. Na skutek 
wzrastającej pauperyzacji ludności 
rynek wewnętrzny stale się kurczy, 
co wywołuje z kolei dalsze kurcze
nie się produkcji towarów masowego 
użytku i masowy wzrost bezrobocia.

Sytuację w przemyśle i w rolni
ctwie pogarsza sztuczne ogranicza
nie eksportu, dokonywane przez 
rząd włoski na żądanie imperiali
stów anglo - amery^31̂ 1*'0*1- Na 
rozkaz Stanów Zjednoczonych rząd 
de GasperPego zaprzestał faktycznie 
handlu z Europą Wschodnia, ze 
Związkiem Radzieckim, z wieloma 
krajami azjatyckimi, nie nawiązał 
ponownie stosunków handlowych z 
Chinami.

Jak wynika z danych, jakie opu
blikowało ostatnio włoskie Minister
stwo Pracy, a dotyczących paździer
nika r. ub., liczba bezrobotnych wy
nosiła wówczas milion 907 tys., czyli 
o 166 tys. osób więcej, niż w tymże 
miesiącu roku poprzedniego. Te o- 
ficjalne dane dalekie są jednak od 
stanu faktycznego, który jest znacz 
nie groźniejszy.

Włoska Powszechna Konfederacja 
Pracy walczy o wzrost płac uważa
jąc, że jest to nie tylko droga do 
podniesienia stopy życiowej mas pra. 
cujących, ale również do rozwoju 
całej gospodarki narodowej. W walce 
tej biorą czynny udział pracownicy 
przemysłu chemicznego 1 górniczego, 
metalowcy i włókniarze, robotnicy 
rolni, tragarze i dokerzy.

Funkcjonariusze państwowi (urzęd

nicy, nauczyciele, kolejarze, pracow
nicy poczty i telegrafu) osiągnęli 
już poważne sukcesy. Po dwóch 
strajkach, w których wzięli udział 
funkcjonariusze państwowi wszyst
kich niemal kategorii, rząd zmuszo
ny był podnieść fundusz płac po
czątkowo do 45 miliardów, a następ 
nie — do 61 miliardów lirów.

Do walki o podniesienie stopy ży
ciowej włączają się również szero
kie rzesze rzemieślników, chłopów, 
drobnych kupców itd. Obserwujemy 
zespalanie się sił proletariatu i po
średnich warstw ludzi pracy, czyli 
tych sił, które stanowią olbrzvmią 
większość narodu. Po zespoleniu 
wszystkich, a przynajmniej kilku, 
kategorii ludzi pracy, nastąpi faza 
walki, która może doprowadzić do 
strajku powszechnego na terenie ca
łego kraju.

Rząd i wielkie monopole włoskie 
nie zdołają przeciwstawić się naci
skowi tej olbrzymiej masy narodu, 
która żąda niezwłocznego zas^oko-

ciem wobec agentów amerykański** 
go imperializmu, witały z olbrzT 
mim entuzjazmem delegację rząd* 
radzieckiego, która niedawno przf' 
wiozła do Włoch żywność. Dary jj 
były konkretnym wyrazem solidat' 
ności radzieckich mas pracujący® 
z ludnością Wioch, dotkniętą kię?!** 
powodzi. Wszyscy włoscy ludzie pfl 
cy pragnęli zobaczyć towarzyszy r3' 
dzieckich. aby wyrazić im swą 
łość do Związku Radzieckiego. 
oddanie dla spr%wv pokoju. khóre*0 
symbolem jest Związek Radziecki- 

— Jesteśmy przekonani — P*s* 
na zakończenie di Vittorio — że 
sa robotnicza, cały naród włe 
odniosą zwycięstwo w walce 
chleb, o pokój i postęp.

jenia swych żywotnych potrzeb, po
zostających w całkowitei sprzeczno
ści z niszczycielską polityką milita
ryzacji i wojny.

Nie jest przypadkiem, że masy lu
dowe Włoch, dajace przy każdej o- 

| kazji wyraz swym wrogim uczu-
St.rąjk robotników włoskich 

budowie.

1


